Adres Aúministraeji: Lwów, uL Podwals 3 (Tel. 73) 


interesujaca polemika,- 


Lwów, 1. marca. Tak 
W formie wywiadu, udzielone:o 


Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. 
cję U I E O m AZNEOWĄ 


koregpondentowi „Słowa  Polskic- į 


g0“, pojawil się na łamach tego 
Pisma w numerze z 24. bm. komen- 
tarz Ministra Skarbu, p. Władysła- 
«a Grabskiego do projektu ustawy 
© nanrawie skarbu. 

Argumenta, którymi p. Minister 
Skarbu uzasadnia Swoje projekta 
walutowe, są dostatecznie znane, 
„Oówtarzanie ich więc na tem miei- 
%u byłoby bezcelowem, 

_ W tym samym miunerze tegoż 
'Psmą umieści naczelny jego re- 
daktar prof. Stanisław Grabski, ro- 
dzony brat p. Ministra skarbu, ar- 
tykuł wstępy p. t. „Naprawa skar- 
bu“, zawierający  antytezę 
brzez p. Ministra skarbu 
nych. 

Podczas gdy p. Minister skarbu 
Sądzi, że koniecznem jest wprowa- 
dzenie złotego polskiego jako wska- 
źnika, cen, i utorowanie w ten spo- 

S6b naszej przyszłej iednostce pie- 
niężnei drogi w opinii publicznej, ja- 

czegoś niezmiennego i stałego, 
twierdzi prof. Stanisław Grabski, że 
'zaprowadzenie rachunkowego zło- 
tego wykaże tem iaskrawiej tyłko 
spieszną konieczność rzeczywistej 
reformy walutowej i ujawni jeszcze 
siłniejj że marka polska mie 
węale pieniądzem i że przy dalszem 
jei istnieniu równowaga budżetowa 
nie da się osiągnąć. 

W numerze „Słowa Polskiego" 
z dnia 25 bm. pojawił się dalszy 
artykuł prof. Stanisława (rabskie- 
to p. t. „Marka czy złoty”?, za- 
wierający dosyć Szczegółowe uza- 
Sadnienie tezy, iż marka polska nie 
iest pieniądzem, że niepodabień- 
Stwem jest czekać z reformą walu- 
tową aż do czasu, gdy będzie mo- 
Żną wprowadzić do obiegu monetę 
kruszcową i że komiecznem jest 
Brzejście przez stadjum przejściowe 
miedzy obecną marką a pełnowar- 
tościawym pieniądzem, t. i. przez 
stadjum papierowego złotego pol- 
skiego, majacego tylko częściowo 
pokrycie w złocie, jednakowoż o- 
kreśloną w złocie i przez Państwo 
gwarantowana wartoŚć i choć nie 
odrazu to w przyszłości wymie- 
niaMego na złoto. 

Streszczona powyżej w krótkich 
słowach polemika, zaprawiona ziła- 
czną dozą pikanterii politycznej, jest 
nieziniernic interesującą zarówno 
'ze względu na osobistości, biorące 
w niej udział, jak i na pomuszon 
tematy. ; 

Słowa, wypowiedziane przez 


głoszo- 


jest 


zasad | 


ebie stromy, są ważkie, gdyż pocho- | 


„dzą one od Mimistra skarbu, który 
stałę przed Seimem z najdonies!ci- 


Cena pojadyaczago 
egzemplarza 


506'Mp. 


TEZ 


Wychodzi codziennie wieczorem. 


Adres Redakcji : 


Polska czynnikiem pokoju w Europie, 


ą opinję wygłosił poważny ang. mąż stanu 


lord Curzon. 
(Telefanem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. (M) Według doniesienia z Lordynu, tere 
Curzon w» mowie wygłoszonej dnia 27 zm, w izbie gmi, 
podkreślił egółny zwrot ku uspokojeniu w Eu- 
ropie. Mówiąc o spiuacji na kontynencie, iord Curzon w;* 
mieni} w pierwszym rzędzie Folskę. zaznaczając, że czymi 
ena coraz wideczniejsze postawy i stale się 
jednym z najpoważniejszych czynałków eurc. 
peiskiegso pokoju. Cz:rnemi punktami w sytuacji są 
obecnie, zdaniem mowcy, t:lko Rosia sowiecka, sprawa Bliskie- 
go Wschodu oraz konflikt francuskc-niemiecki, Jest jednak 


nadzieja, że i te sprawy rozsiązane zost'ną po 


szymi projektami skarbowymi — i 
od poważnego ekonomisty, który 
jest nie tyłko profesorem ekonomii 
politycznej, ale, co w polityce wię- 
cej znaczy, jednym z przywódców 
wielkiego stronnictwa politycznego. 
- Co się tyczy tematu dyskusii, to 
ma on pierwszorzędne znaczenie 
i śmiało rzec można, że cala przy- 
szłość gospodarcza Palski zależy 
od tego, za czyim głosem póidzie 
większość sejmową i która z dróg 
wybierze. 

Ramy niniejszego ariykułu nie 
pozwalają na grumiowną analizę 
obu tak djametralnie sprzecznych ze 
sobą poglądów. 

Na łamach tego pisma dałem już 
wyraz zapatrywaniu, że projekta 
walutowe p. Ministra skarbu miesz- 
czą w sobie wielkie uiebezpieczeń - 
stwo dla rozwoju naszych stosun- 
ków gospodarczych. Przedostaiące 
się do wiadomości publicznej szcze- 
góly tych zamrierzań, utwierdzają 
tylko przekonanie, że nasza polity- 
ka gospodarcza wchodzi na drogę 
hazardu, w skutkach swych wprost 
nieobliczalne go. 

Poglądy prof. Stanisława Grab- 
skiego nie stanowią żadnego no- 
vum. Powołać się mogę w tym 
względzie nie tylko na własne pu- 
blikacie, ale także na liczne głosy 
innych ekonomistów *), które jednak 
minęły bez echa, zakrzyczane pu- 
stym frazesem, wygłaszanym ztyn 
większym tupetem, im większą była 
próżnia myślowa, kryjąca się za 
gromkiemi słowami. 

Enumciacia prof. Stan. Grabskie- 
go ma niezmierną wagę. gdyż dv- 
pomóc może do zwycięstwa głoso” 
wi zdrowego rozsądku i rozwagi. 

Rzecz jest zbyt ważna i powa- 


*) Dr. Słonisław Krzemicki: „Je- 
Szcze stów kilka o walucie", Lwów, 
1921. -- Polonus: „O marce polskiej, o 


złatyjn nolskim į o czerwonym złotym”, | 


Lwia 


myśinie. 


mi TESTE 


żna, by można ią było rozpatrywać 
pod kątem widzenia takiego lub in- 
tego ugrupowaniu politycznego. 

Lrzykład prof Stanisława Grab- 
naśladow- 


"= 
skiego powinien znaleźć 


Lwów, ul. Chorążczyzny 3i (Tel. 178) 


Redaktor Naczelny: JERZY KONARSKI. 
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Reipublicae jest w grze, wznieść 
Się należy bezwarunkowo porad 
względy, podyktowane  wezłami 
krwi lub pobratymstwem  przeko- 
nań politycznych. 

Dr. Stanisfaw Krzemichi. 
OOE T DOL 0. TGEE TT KI 


Walka z droższną. 
Z komisji seimowsj. 
Warszawa, 1. marca. 
Na wczorajszem posiedzeniu sal- 
mowei Komisji do waiki z drożyzną 


nowelę do ustawy z 5. sSierpiwa 
1922 oddamo do rozmawzenia poi- 


komisi. Nowela upoważnia Rząd 
de przymusowego wykupu ula- 
wiionych zapasów żywiości, ma- 


gazynowanych w celu spekulacii 
craz do zniesienia uprzywilejowit- 
nia roluików, wyłączająciyo ici 
z pod dzialania ustawy o kchwis. 
Następnie przyjęto drugą część re- 
zolucii refererrtów, wzywającą 
Rząd m. i. do zaosfrzena kar za 
chwe żywnościową aż do odsbra- 


ców. W sprawie. w którei w ści | nia wimym raz na zawsze prawa 
slem znaczeniu tego słowa salus | liandłu. : 
I 


Msgr. Genocchi ws Lwowie. 
Jak się odèywa wizytacja djecezji arec.-katelickich. 


Przyjazd W:zyłatora Ppost. — Uroczystość w cerkwi św, Jura. — 
Hym: ukraiński. — Inspirowane zażalenia, — „lcisk cerkwi 


unickiej w Polsce". — Tryumf metropol ty 


szepiyckiego. 


Tendencyjne powtarzanie fałszu. — Zapowiedź powrotu metropol. 


Lwów, 1 marca 

CN) Wizyiator Apss'olski- dje- 
cezji grecko-katolickich w Poisc: 
Msgr. Gezocchi przy echał do Lwa- 
wa dnia 24 bm. rano i zamieszkał 
w, klasztorze «s. Redemptorystów 
w boiskach, 

Du. 27 bm. o godz. Sgpopoł. 
Msgr. Gnocchi w towarzy:twie 
ks. prałata Wojnarowskiego, rek- 
iora tajnego uniwersytetu ukraiń- 
sk.ego Hałuszczyń: kiego, protoib:- 
mena Kalyny, ks. prof D':rowicza 
i Łopątyńskieżo przybył do kaietry 
św, Jira, goze przywitała go gre- 
mjalnie kapituła z ks. oticjałem 
Baczyńskim ra czele, bractwa cer- 
kiewne i dużo publiczności ruskiej 
zwołanej w tym celu dnia poprze- 
niego. Również uczniowie gimna- 
zum rządowego z językiem wy- 
sładowym ruskim otrzymali pole- 
cenie wzięcia udziału w tej mani- 
festacji. 

Po krótkiej modlitwie w cerkwi 
odśpiewał chór hymn narodo- 
wy ruski „Boże w.łykij :cdynyj 
sam Ukraisu spasy”, którego — jak 
twierdzi prasa ruska — Msgr. Ge- 
nocchi „wys/uchał w skupien'uydu- 
cha“, choć rozunie bardzo mało 
po rusku. 

Godzi sie zazraczyć, 

ryiesdem W evatóra Arost. 7e 


| 


strony „Narodnego Komitetu“, hk 
i konsystorz: wycaro ducrowień- 
Stwu i ukr. organui acjom politycz- 
nym szereg ins'rukci w Sbraniz 
p zedzładania na rec: ks. Genoc. 
chieo „zażaleń na prześiaco- 
wanie cerkwi unickiej i ducho- 
wieństwa*. M żna więc z soży 
pźewidzieć, że wyłączane 


Leda’ 


nowe „kryudy“ ruskie, których a. 
razie ne można będzie sp awdz ć.' 


Przyjazd Wizytato:a Ap:st. 
Małopolski Wschodriei uważarw 
jest w sfnach ru:kich za tryumf 
metropolity Szeptyc=iego, a prs- 
sa ruska przypomina, iż już przed 
trzema laty z pełecenia Stol cy Apo- 
stołskiej wybrał s ę on Go! oxs..i, l. cz 
„z powodu truduości, stawianycę: 
mu przez Rząd pfiski, dotan ty ko 


do Warszawy, skąd wrócił do Rzy- « 


mu“. Jest to naturalnie fałsz, któ y 
już swego czasu zosiił przez Rzad 
polski zdemeniowany, a kiór; 
pemimo to prasa ukraińska obe- 
cnie tendercyjnie pow!arza. 

Po skończonej wizytzcji wszyst: 


Ga, 


kich trzech ćjzcezji i złożeniu przez. 


ks. Genocchiego sprawozdania Si- 


licy Apostolskiej, nastąni powrót 
metropolity Szeptyckiego 


Łwowa. Tak przyna mniej twierdzą 


że przed | pisma ukraińskie. 


do, 


/ 


€ 
| 


Wydmie sem St Nowaka. — Marsz. 
, Trąmpczyński ogranicza swoje djety. — 
Podatek przemysłowy, — Synod Cer- 
„kwi prawosławnej a Rząd. — Dlaczego 
powołano rezerwistów na ćwiczenia? 
.— Wyekwipowanie żołnierzy na kre- 
sach. — Zasiłki dła rodzin rezerwistów 
w czasie ćwiczeń. — Ulgi dla młodzie- 
ży kształcącej się, 

V arszawa, | marca 
Na posiedzeniu Saada] Komisii 
regulaminowej rozpatrywano żąda- 
wie prolcuratorji krakowskiej o wy- 
danie sądom sen. Stanisława No- 
waka, oskarżonego o obrazę czwi. 
Komisja postanowiła żądania pro 
kuratora uwzględnić. Następnie 
przychyłiłąa się Komisja do żądania 
marsz. Trąmpczyńskiago o przy- 
znanie mu 4-krotnych diet, zaimżast 
proponowanych «w regulaminie S2- 
natu 6-krotnych. 
* 


Scjmowa Komisja skarbowa 
"rozpatrywała projekt ustawy o D>- 
datku przemysłowym,  Wicemin. 
Skarbu Markowski oświadczył, że 
podatek przemysłowy będzie tru- 
dny do przeniesienia na konsumen- 
tów. Cyfra tego podatku w kwocie 
200 miliardów była ustalona przy 
układarmiu projektu ustawy w paź- 
dzierniku ub. r. Obecnie przy spad- 
ku waluty cyfra ta powinna zwięk- 
szyć się do sumy 600 miljardów. 


x 


W Komisii konstytucyjnej refe- 
rował pos. Błażejewicz (Ch.-D.) 
wniosek klubu ukraińskiego i bialo- 
pako w sprawie udzielenia rzą 
Rząd pozwoienia na zwołanie $o- 
boru Cerkwi prawosławnej w Poi. 
sce. Referent stanął na stanowisku, 
że sprawa zwołania Soboru należy 
„do kompetencii władz Cerkwi pra- 
wosławnej i że Sejm dopiero wtedy 
moż ingerować w tej sprawie, jeże- 
kby wnioskodawcy przytoczyli do- 


wody, iż Rząd polski zachowuje 
stanowisko odmowne. Przeustawi- 
ciel Rządu oświadczył, że Rząd 
nie zamierza krepowz- WU iażci 


wyznania prawosławucz » 
* 


IANA BĘ 


„Efficienut 
Eti ETC". 


"(ALEKSANDER ROGALA | ial: Ei 
'Jak dostarczyć Polsce kapitału? O nae 
prawe skarbu Rzpltel. — Lwów, 1923. 
'Nakłudeni Księgarni Nauczycielskiej 8. 
Str. 122). 
Lwów, 1. marca. 
Gdy w Ameryce jakieś przed- 
stębiorstwo nie idzie, (cviujemy ro 
„zdanie z pracy p. Lewickiego), za- 
rząd wzywa „eksperta sprawno- 
„Sci“, t z. „efficiency expert", który 
bada wszystko do najmniejszych 
'szczegółów i przepłsułe raldę. 
P. Lewickiego nikt nie wzywał, 
lecz jak na dobrego obywatela 
© przystało. z własnej chęci podjal 
się on roli takiego eksperta, zapra- 
wdę mało ponętnei Jakikolwiek 
zaś los książkę jego spotka przed 
rybunalem zawodowych  powaz, 
wkt tej pracy nie zarzuci, jakoby 
była przeżuwaniem tego, co mni 
iuż powiedzieli, lub jakoby autor 
z motyką wybrał się na słońce. 
Znać gruntowne studja, znać prze- 
trawienie materiału. Unmniiejstny spo- 


„Ab ujęcia laczy się z koncepcją 


„GAZETA LWOWSKA” œ dmia 2. marca 1923. 


Życie panameniam, | KOSIA UĄŻY ta odosobnienić 


Niemcy widzą w tem dowód jej „pokojowego 
usposobienia”. 


Tendencyjne plotki germanofilskiej gazety ang. o zbliżeniu 
sowiecko-rumuńsk em, 


fieicionem od naszego korespondenta). 


Warszawa, (M.) Z Berlina tete- 
grafują, że dziemnik „Kreuz-Zeitunz ° 
w artykule poświęconym ogóinej sy- 
tuacjj zagranicznej stwierdza, iż w 
swoich ząapatrywaniach na sprawę 
konfliktu w zagłębiu Ruhry rząd 
sowiecki zajmuje pryncypialny 
punkt widzenia, Mianowicie zapa- 
truje się on ma tę sprawę jako na 
starcie dwóch kapitalizmów. 


Zdaniem wspomnianego dzienni-. 


ka, rząd Sowiecki w czasacłi ostat. 
nich wykazuje wybitnie pokojową 
politykę, której podłożem ma być 
ETWOM KRTANI POPEECZZ m a a ER” [EDO ZE 0 7 aaa O EEEROADJTOE "AJ 


Na posiedzeniu Komisji wojsko- 
wej Min. spraw wojsk. Sosnkowski 
wyjaśnił szczegółowo powody, któ- 
re skłoniły go do powołania rezer- 
wistów celem ich przeszkolenia. 
Głównym powodem jest koniecz- 
ność uporządkowania rezerw j za- 
znajonienia ich z nowymi regula- 
minami wojska polskiego araz ko- 
nieczność  Brzećwiczenia ich na 
sposób francnski, obecnie w wojsku 
obowiązujący. Pos. Wędziagolski 
(P. S. L.) poruszył sprawę nieòd- 
powiedniezo wyekwipowania od, 
działów wojskowych na kresach, 
co ujemnie wpływa na utrzymanie 
powagi woiska w oczach ludności 

miejscowej. Pos. Michalak (NPR.) 
zażądał wydarmia odpowiedniego 
rozporządzenia, na mocy którego 
rodziny nezerwistów w czasie po- 
wołania ich na ćwiczenia otrzyrita- 
łyby odpowiednie zasiłki materjal- 
ne. W sprawie odroczenia czasu 
ćwiczeń akademikom oświadczył 
Min. Sosnkowski, że wydano ok5l- 
nik do poszczególnych P. K. U., aby 
uwzględniać wszelkie żadania, sta- 
wiame przez poszczególne wyższe 
uczelnie celem odroczenia terminu 
ćwiczeń. 


? Wór 
; indywidualnego poglądu i to pogią- 
f | 
du, opartego na : podsta 
wach. Przedstawia się przytem, 
łako zwarta, logicznie uporządźco- 
wana budowa. 

Po gtwierdzenu wszystkim nran 
aż nazbyt dobrze znanych objawów 
katastrofy, autor rozpatruje przy- 
czyny nieszczęsnego stanu, 

ekonomicz- 


zestą- 
wią je z zasobem Sił 
nych Polski, w końcu zaś podaje 
środki. któremi scohorzały organizm 
przywrócić możnaby, jego zdaniem 
do zdrowia. 

Niezbyt wesoło usposabia czy- 
tełnika część pierwsza pracy. Kiedy 
z jednej stromy weźmie się w ra- 
chturbę to, na co oczy nasze patrzą 
w Polsce dzisiejszej, z drugiej zaś 
usłyszymy, że „wszystkie usiłowa- 
nia Petruszewyczów, Kościów, Le- 
wiokich, wszelkich naszych najser- 
decznieiszych z Berlina i Moskwy 
me zdołały nam w sumie tyle za- 
szkodzić, co notowania naszej maT- 
ki, spadającej niema! codziennie ,— 

kiedg się to weźmie na uwagę, nis- 
podobna stotnie stłumić dreszczylai 
zgrozy, Bawiem nasze stosunki 


Rzecz jest wytworem 


"dążenie do odosobnienia Polski (sic!) 


„Knouz. Zig." poworarje sx też na 
doniesienie „Manchester Guardian" z 
Bukaresztu, jakaby w Lozannie 
dość mało do zupełnego porozumie 
nia sowiecko.rumuńskiego, Bratranu 
zapytywany czy Rumunja byłaby 
gotowa wziąć udział w militarnej 
akcji przecrw Turcji, odpowiedział 
podobno odmowauie, dodając, że rząd 
rumuński w sprawie cieśnin solida- 
ryzuje się w zupełności ze stanowi- 


| skiem Rosii sowieckiej, 
r 


> 


Marsgzystane pole pr M dol. 


(Przemysł domowy w zaniedbaniu. 
Nieprzebrane źródła twórcześci ludo» 
wej. — „Ars“, — Wobec redukcji urzęd- 
. niczeķ). 
(Korespondencja własna „Gazety Lw. wy, 
IL. 


b Warszawa, 27. lutego. 


Dziś, w e AA zastoso- 
waniu przenosi się wzory z litych 
materji starych na piótno, barwą 
przypominające ów iedwab drogo- 
oenay i powsiają z tego rzeczy, któ- 
remi prawdziwie ucieszyć można o- 
CZY, -à zamipowawać cudzoziemcom 
i ściągnąć kdjentelę z dalekich świa- 
tów. 

Poza ten zużytkowuje „Ars“ 
motywy hafciarskie z Wiekkopol 
Kaszub, Lubelszczyzny, z Ks. 
wiokiego, z okolic Pińczowa, Mie- 
chowa, Krakowa, Chrobrza i in- 
nych. Widziałam serwety  zdobne 
CZĘFTWONOrCZALNY: m haftem kurpiow- 
skim, biegniki (ląufry) staropolskie, 
haftowane srebrem i jedwabiami 
makaty. na wzór starodawnych, 
przepiękny pas podolski itd., itd. 

MARCH arainn hajts gs 


walutowe pogarszają się Się — 
co gorsza, dzięki naszemu niedołąy 
stwu nie okazują choćby najmniej- 
szej skłonności do poprawy. Zkądże 
ma więc wziąć się u zagranicy za- 
ufasie do Polski? Mniejsza zresztą, 
powiada sobie profan, o to zaufanie, 
lecz co począć z bezprzykładną w 
dziejach drożyzną? Uzinamy się 
pod nią wszyscy. Handel i prze- 
nys jęczą z powodu kredytowych 
utrudnień; wielki zysk włościan 
tezaurowany w oczekiwaniu obni- 
żenia sięj cen, wietrzeje, jak kam- 
fora; zamiera w niedostatku inte- 
ligench, mózg społeczeństwa. Bam- 
kructwo finansowe, a w Ślad za 
niom gospodarcze i polityczne, sta- 
nęły u wrót Polski... 

To tak, jakby grunt Się zapadał 
pod nogami, jakby otwierała się 
czeluść, mająca pochłonąć wszyst- 
kie nadzieje, z któremi nowa Pol- 
ska wkraczała z powrotem na wi 
aownię dziejów. 

I p. Lewicki nie RTZECCY, Że po- 
łożenie jest grożne. Na szczęście 
przyjął taktykę lekarza, który od- 
słamią choremu najczarniejsze Stro- 


ny; choroby, iżby go potem poklepać 


szubskie, w których trzy tyo stale 
przewijają ste barwy: amarani, mie- 
baska i zielona, a rysunek kwiatów 
o formach petnych, bogatych odbija 
od wszystkiego, co gdzieindziej lud 
polski tworzy, nasawałąc przyypusz- 
czenie wpływów holenderskich 
może, ktb dalszych jeszcze, które 
do nadmorskiego budu latwo ta- 
fiały, 

„Ars” me poprzestaje lednak na 
wiemem _naśŚladownictwie  moty- 
wów ludowych: przekształca je. 
przystosowuje do potrzeb kultura'- 
nych milieux, w których znależć się 
mają, zmienia barwy. 

J tu nasuwa się pytame, czy to 
jest droga właściwa? Czy w ten 
sposób nie zatraca się całą orygi- 
nmałność i przez cudzoziemców tak 
pożądana egzotyczmość tej sztuki: 

Oczywiście niekledy konieczną 
jest dalsza styłizacia motywów tu- 
dowych, ale za warmek w tym 
wypadku poastawićby naiczało, by 
stylizację tę podejmowali tylko ar-; 
tyści dużej miary i doskonale rozu 
miejący ducha ludu, duszę danej 
okolicy, danego Szczemu. 

Inaczej skarb lndowego natchnie- 
nia zostanie zbanalizżowany, ścią- 
gięty do pamoszącej się na całym 
globie przeciętności, 

„Ars“ nie prowadzi pracowni na 
miejscu. Wydając robotę do da- 
mów, zatrudnia kilkadziesiąt kobiet, 
które w pracy tej znajdują lepsze 
źródio zarobku niż po biurach, re-i 
dakciac... 

Ale praca kobiet miejsfkdch, to 
właściwie sprawa drugorzędna. 

Chodziłoby nam raczej o to, by 
artystyczną twórczość hdową wła- 
śnie ma wsi rogi TA on 
wprost ze źródła szły te cuda w 
świał szeroki. A są to totais cuda 
niekiedy. Entuzjastka sztuki kudo-' 
wej i folldoru p. dr. Chmuelińsica 
przywiozła niedawno do Warsza- 
wy album wycinanek wykonanych 
przez amaffabetkę z pod towtcza, 
a które bogactwem pomysłów, do- 
borem barw, suboelnością rysunku 


wzbudzały wprost podziw zmaw- 
ców i amatorów. 
Trzeba, żeby inteligencja za- 


brała się do badań nad artystyczną 
twórczością naszego budu, trzeba 


po ramieniu i uspokoić słowam: 
Weź się bratku w kupę, a jakoś to 
będzie. Nie tobie iednemu taki tos 
wypadj. Niejeden podobnie choro- 
wal, a wyszedł z niebezpieczeństwą 
i wdrów dziś, jak ryba! 

Czemtńe chce nas pocięszyć p. 
Lewicki? Oto kryzys -gospodarczy ` 
Połski nie jest unikatem w świecie. 
Śmiało przecież mówić można: 
o kryzysie wszechŚwłatowym. I nie 
może być inaczej, skoro wojna przez 
same wydatki wojenne zubożyła 
świat o zawrotną sumę 275 mijar- 
dów dotarów. Potrząsała krwawą 
kosą — słowa Ferriego-Pisamiego — 
a teraz potrząsa pustą misą. Wysią- 
pił przytem dziwny objaw. Złoto 
traci w pewnej mierze Swą moc 
miernika wszelkich wartości. Wggak 
dzisiaj, w dobie rozpętania sząkmej 
drożyzny, cery większości produk- 
tów obliczane ma złoto, Są znacznie 
mższe niż przed woiną! Więc tem 
nadrniernie trapić się nie trzeba, iż 
mamy złota zamało, by ono mogło 
postawić walutę naszą na nogi 

Wogóle na terenie waluty co 
krok potykamy się o paradoksy. To 
też nawet to nas me dziwi, gdy au- 


sze pg 


| m a 


ity Uzlszew. napadaja na Wielóz: 


żeby lud zrozunrał wartość tych 


oryginalnych wytwórców swe? 
ducha, trzeba żeby po miastach i 
„miasteczkach  potworzył własne 


punkty zbytu, a długie wieczory zł 
mowe zapełnił wytężoną, ale mo- 
saca przynosić poważne zyski pra- 
cą artystyczną, lub choćby tylko 
"wytwarzaniem wyrobów dolrowe- 
Ro przemysiu (ptótna, welniaki, pa- 
‘SY, kilimy) Wtedy przemys! domo- 


wy i sztuka ludowa siać się mogą | 


poważną częścią poiskiego exs- 
Portu. 
Tymczasem zwracam uwagę 


tych pań, które przy redukcji urzę- 
ników zapewne znów pierwsze 
pPadaą oilarą systemu  oszczędno- 


| 


| 


Sciowego, na to niewyzyskane źró- : 


dlo dochodów, na to zainteresowa- 
nie cudzoziemców naszą sztuka 
ludową, na te możność samodziel. 
nej pracy i obfitego zarobku. 

(xy) 
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Nasze stosunki 
dziennikarskie. 


Lwów, 1. marca. 
Związek dziennikarzy czeskich 
©zlosił odezwę do ogółu dziennika- 
trzy. (Odezwa ta dotyczy przede- 
wszystkiem form polemiki dzienni- 
arskiej. > 
Czytamy w nie; między innemi: 
„Pamiętajcie, ŻĘ w życiu pry- 
watnem spotykacie się 4 kołega- 
mł, z którymi prowadzicie polemi_ 
kę na łamach gazet i musicie 
patrzeć im w oczy. Pamiętajcie, 
że jesteście obywatelami naradu, 
maiącego licznych wrogów nao- 
koło, pragnących zaszkodzić wam 
niezależnie od waszego zabarw'e- 
nia partyjnego. Zalecamy: piszcie 
tak, abyście mogli ustnie i osab'- 
ście na każdem mieiscu powtó- 
rzyć to, coŚście napisali.” 
. Gios czeski powtarzamy prze- 
dewszystkiem, jakby dla pocieszenia 
sie. A więc nie jesteśmy jedyni; a 
więc i gdzieindziej dzisiejsze sto- 
sunki dziennikarskie wiele pozosta- 
Iwiałą do życzenia! 


Słaba, coprawda, pociecha. Bo- 
wiem ło. że dziele się żle gdziein- 
dziej, nie usprawiedliwia naszych 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 2. marca 1923. 
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K:wawe słarcie bandy z rolicją polską. 


Warszawa. (AW.) Korespondent 
warszawskiej „Gazety Poramnej" 
donosi z Wilna: Banda bolszewicka 
w liczbie 100 ludzi dokonała śmia- 


łego napadu na miasteczko Wilg 
(pow. wileński), Podczas starcia 
z posterunkięm policyjnym zabito 


ł policianta, raniono ciężko trzech. 

Banda  dekonawszy rabunku, 
odeszła z łupem w kierunku grami- 
cy rosyiskie. Wedle wszelkiego 
prawdopobieństwa, banda przyszia 
4 Rosji sowieckiej, 


_— 


niedomóg. wynika stąd, co najwyżej, 
iż prasa poiska nie jest gorszą od 
'nnych. Ale dfaczego nie jest lepsza? 
Dlaczego wobec destrukcyjnych 
wpływów doby powojennej mie Oœ- 
kazala więcej odporności, niżii pra- 
sa obca? 

Przypomnijmy sobie, z iukiemi 
nadziejami wstepowałiśmy ua próg 
wskrzeszenet. nowcei Poiski, Zdawa- 


ło nam się, iż w odzyskanej tylu o- j 


fiarami, modlitwami tyłu pokoteń 
wybiaganej Ojczyźnie Gale życie we 
wszystkich swych przejawach za- 
kwimie zdrowiem i _ dostoinością. 
Jakż gorzki zawód! 

Nie oszczędziła nam  rozczaro- 
wania również prasa. Zapewne; przy 
czyny uchylenia się jej od prawi- 
dławych dróg rozwoju same nie'a- 
ko rzucają się w oczy. Zapewne: 
walka pism o egzystencię wymaga 
dziś rozpaczłrwych wysiłków, a w 
takim stanie rzeczy łatwo może zro. 
dzić się pokusa nieprzebierania w 
środkach. Społeczeństwo polskie li- 
czyło jednak na to, że jego prasa 
zaliariowana w bojach z obcą su- 
premacją, uzyskawszy wolność. pod 
ojczystą strzechą, zdobedzie się na 
zwycięski wyraz dla swych górnych 
aspiracyii. Ona zaś skapitulowała 
przed trudnościami! 

Ujawnia się owa kapitulacia w 
zmienionym z gruntu stosunku pra- 
sy do publiczności. Zamiast czyte!- 
nika ciągnąć za sobą ku górze, dzi- 
sieijsza prasa w znacznej swej czę- 
ści zniża się na poziom upodobań 
i smaku pas; zamiast być ich kie- 
rowniczką, staje się tuba, przez któ- 
rą one prowadzą mało buduiącą 
rozmowę... ze sobą, 


Te pisma spotkał upokarzający 


tor dochodzi do konkluzii, że choro. 
ba walutowa nietylko nie jest śmier- 
<telna, nietylko nie grozi ruiną, lecz 
Drzeciwiee, w sposób naprawdę za- 
(-uguiący na podziw stwarza W na- 
pzym organizmie społecznym i go- 
| Podarczym antitoksyny, wydoby- 
wa na iaw siły nowe, zdrowe, prze- 
ciwdziałające chorobie. Tragcznym 
(wszakże iej symptomem jest chwiej- 
ność, niepewność iutrzełszego kursu, 
„iewiadomość, jakie natowania po- 
każą się za tydzień, miesiąc, czy 
pół raku. i 
' Jakże wobec zabójczej niepewno. 


Autor oblcza, mozolnie dochodząc 


do przybliżonej sumy, że war- 
tość społecznego majątku Pol- 


ski da się ustalić na (krąglo) 150 
miliardów franków ziotych. Sfusznie 
też mniema, że jest rzeczą wprost 
nie do pojecia, by kraj tak olbrzymi, 


| majacy w swym majatku takie mo- 


Ści ufać, iż choroba walutowa prze- 


sili się prędzej czy później ; weźmie 
dobry obrót? Dla autora źródłem tej 
wiary jest poznanie majątku narado- 
wego, 

Coprawda, dotąd jeszcze ciągle 
"Sami nie włemy, 
Nawet obszar nie został obliczony z 
całą dokładnością. Gyfry wahają się 
nomiędzy 370 a 386 tysiecy klm. 
kwądr. w czem około 18 mili. przy- 
Pada ną grunty orne, okolo 7 mili. 
ña łąki į pastwiska, a około 9 milj. 
na lasy, Jąkież zaś bezcenne skar- 
by kryje ziemia polska w swem lo- 


PRE: Węgiej naite, rudy, metali, Sól. 


co posiadamy”, ` 


nze bogactw, zamieszkały przez 25 
mil. ludności pracowźtej i inteligent- 
nej — utonąć móg! w odinęcie chao- 
su walutowo-finansowcego. 

Na pocieszenie stwierdzić zresztą 
wypada, że położenie nasze gospo- 
darcze w porównaniu z sytuacją in- 
mych państw europejskich po woj- 
nie, jest stosunkowo dobre. I to 
równelż pewna, że podobne przei- 
ścia nie są niczem nowem. Zna je 
historja. Nieinaczej było we Francii 
za dyrektonłatu, w Stanach Zjedno- 
czonych u wstępu do ich samoistne- 
so byłu, w Anglii po woinach na- 
poleońskich itd. 

Oczywiście nie powinno to spo- 
strzeżenie być zachętą do założenia 
rąk — lecz dodałe przecież uieiakioj 


otnchy, Bo ieśti inni potrafili pora- 
dzić sobie, dlu czego mielibyśmy 
tyłko my znaleźć sie 

bez wyjścia? 


| 
| 
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i stać ibez 


los chama? „Wesela“: mały zioiy 
róg, a ostał im ilo Sznur — ; sznu- 
rem tym przymoczowę do rydwanu 
chwili, pędzą za nini oślep. 

Tak wypaczony stosunek prasy 
do ogółu nie mógł oczywiście pozc- 
upływu wstylko m œj 
usirój etyczny, lecz także na jej f- 
ziogromie. Wiadonmw, co wojna u- 
czyniła z masami. Staczanie się ich 
ku barbarzyństwu jest aż nazdyt wi- 
daczne. Deprawacia wewmetrzna 
przebiła się na zewnątrz w zanku 
obyczau. Ten szlachetny wykład- 
nik współżycia człowieka z ludźini, 
jak zachodzące słońce migoce iuż 
jedwie ra szczytach umystowości. 

Cenie barbarzyństwa przeniosły 
się z życia także na prasę. Dla tego 
właśnie, że zamiast panować nad 
życiem, ona oddała mu się w nie- 
wolę. Stąd też tou, dawniej miezna- 
ny, w którym traktuje się przeciw= 
ników, a który godność prasy tak 
bardzo na szwank naraża. Nietylko 
godność, lecz także jej wplyw ua J- 
pinje publiczną. 


Czy niema sposobu, by ten stan 


! nieszczęsny zmienił sig na lepsze? 


Wele nadzici przywiązywano do u- 
tworzenia Izb dzłennikarskich. Nie- 
stety- zawisły one w powietrzu. 
Czynniki, od których to zaw sło, 
powinny wprowadzeniu nowej in- 
stytucji w życie poświęcić w.qcej 
niż dotąd troski. 

Dzisiejsze stosunki dziennikarskie 
gwaltownie domagają się sanacii. 
Im prędzej ją się przeprowadzi, tem 
prędzej też nastapi umysłowa i du- 
chowa sanaca snołeczeństwa. 

STANISŁAW ROSSOWSKŁ 
"RMA 


iesse połączenie GSIEJGE 
Lwewa 2 Zachodem. 


Lwów, 1. marca. 


Udzielenióm łamów naszego pisma 
dla głosów  publiczauści (w żywotnej 
kwestji kontaktu Lwowa z Zachodem, 
a Szczególnie z Krakowem. uderzyliśmy 
w czuła strunę probiemuł małopolskich 
spraw komunikacyjnych i pornszyliśiny 
bolączkę. która widocznie szerokim ko- 
łom społeczeństwa naszego dotkliwie 
adczuwać się daje, Dowodem tego kilka 


dalszych. wystosowanych do nas li- 
stów, których dla braku miejsca nie 
mażemy obecnie w całości uinieścić. 


Główną osią. około której obracają się 
żale i życzenia naszych informatorów, 
ta poruszony poprzednie brak odpowie- 
ćnich nocnych pociągów pospiesznych 
pomiędzy Lwowem a Krakowem, szcze- 
gólnie zaś wielce niedogodny, bo zbyt 


późny odjazd nocnego pociągu pospie- ! 


sznego z Krakowa. 
Ograniczamy się dziś na  przyto- 
czeniu niektórych ustępów z listu jedne- 


| ten tylko w pewne dni tyzedria 


' pociągu podróżny, wyieżdźałkcy z 


| r. bvło bezrobotnych w 


go z dyrektorów wiekszego przedsię- | 


biorstwa handlowego. który pisze m. Í.: 
Zaiste w położeniu niezbyt zazdro- 


Ści godnem. w którem i ia nieiedno- 
krotnie się znaidowałem. był przemy- 


słowiec. utyskujący słusznie w ście 
swym, ogłoszonym w Nr. 34 Szan. Pi- 
sma., na przykre wprost dla Lwawian I 
Krakowian stosunki  kumunikacyjne, 
skoro czekać musiał w Krakowie do 


P LECA Jee S : 
W DOE" i godz. 2 w nocy na pociag pospieszny 


do Lwowa Jednakże mino to wszyst- 
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ry czorzystał on widocznie z wyjatko» 
vcj degodzaści (1). be duczeka! się —! 
jak z treści iego , pisma niewątpliwie 
wynika — acz o godz. 2 w nocy miej- 
sca w wagonie sypianym. Był to zdaje 
się wyjątkowo szczęśliwy trsi. Bo nie 
dość, że podróżny da tak pbóźta w n0- 
cy czekać musi na pociag pospieszny., 
to korzystanie z w'sgonu sypaluego 
przy tym pociągu jest wosilie iluzafy= 
cznem. PFominąwszy bowiem, że wagon 
kur- 
suje, to ponadto prawie wszystkie mõtci-= 
Sca sypialne są zwykle zajęte przez 
podróżnych z zachodu — A wolnych i 
wygodnych micjsc s.eczących v iwon 
KT 
nic znajdzie. 


kowa, także zbyt dużo 
Obok  podniesientch ekeliczności 
wimy j powyższe argumenty skłonić 
miurodajne czynniki do  dcgodwciszeł 
zmiany rozkładu iaziy  wspomni-nege 
pociągu pospiesznego.  ustanwienie 
jego wyjazdu z Krakowa o 2 i pół da 
3 godzin wcześniej i wzniocnieniem1 je- 
go składu kilku wauonami asobowwmi 


inz 


orez wagomem sypialnym na szlaku 

Kraków— wów. 

Od m . r LE w 
+OCZENie CWICZEN 


TCZETWis-0», 


Lwów, 1. marca. 
Z V-go inspektorin Avmji ki- 
maunisują: Z powocu pob ru roc - 
m óv 1909 : 1901 we Wschodnie! 
Mai polsce i połączotym 2 tem 
nawałem prac przygo” wawczych 
w P. K. U. opóźreła się r-jes. 
tracją rezerwistów w całej 
dzielnicy. Z tego powadu ocłoży- 
łe Minister two S W. p czątek 
8-iygodniow ch ćwiczeń rezer- 
wi'tów roczników 1830, 1823 
1 (897 aż do chwili ukeńc'ent. 
całej akcji reje-'racyinej j. przy- 
p $zczaj.iż co czasu między pe 
łową maia a początkiem czerw- 
ca br. 
wiczena rozpocznie prawdo- 
10 Ounie rocznik 1896, dalej 
stąpi rarznik 1895 a zakończy rocz 
nik 1697 Zmiana ia nie dotyczy 
«fice ów ezerwy oczniki 1857, 
który.h Ś8-tyged'iowe ćwicze :la 
rozpoczynają się 16 marca br. 


—— 


Sądy doraźne 
na paskarzy. 


Rada Ministr'w na posiedzeniu 
wczoraj z”m poleciła mio sprawic- 
dl wości wv.otowanie procek u u- 
stawy w sprawie rozszerzenia 
sądów doraźnych na przemy” 
tników i na zbrodzie, zmier.a- 
jące do uk:ywania i n esprze- 
dawania artykuiów pierwszej 
no rzeby, 


— 


Liczbabezrobotnych 
w Polsce `’ 


Z Warszawy dnnasza: Według ò- 
statnich danych statystycznych mamy 
obecnie w Polsce 82.820 bezrobotnych." 
Z tego na Warszawę przypada 11.046 
bezrobotnych. W początkach grudnia u. 
Polsce iviko 
60.060, w lutym jednak u, r, cvira bez- 

mstnych w Polsce wynosifa 200.06, 
Obecna cyfra bezrobotnych w Pałsce 
nie jest wczle grożną, Problem bezro- 


hacia u nas w porównaniu z inremi 
państwami iest stosunkowo  tagadnw= 
Wszak w Anglii liczba hezrohożnyck 


csłągnęła cyfrę z góra półtora milans 


| Ostry problem bezrobocia zaznacza się 


w Czechach. gdzie 
udziełeł zasiłków 


W AU ajcREŁ GEE 

w sfrczniu br. rząd 
190.000 bezrobotnych. 
ma 


Srof. Dr. R. Wegłows*? 
OPERATOR OPERATOR 
crdynrnle od godz, 3—8 popoludaiu 


ulica LYCZAKOWSIiA liczba 30, ; 
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ERNEST RENAN. 


1823 27. Il. — 1923 27. Il, 
Lwów, L marca 


Przed stu laty urodził się we 
'Prancji człowiek, który umysłem 
jswym wywrzeć miał wpływ na ca- 
„łe pokolenie, który nadal kierunek 
Jmyśli narodowej, stał się jakby 
"wcieleniem genjuszu swego piemie- 
"mia. 

Dzieła jego nie ogarniają całości 
jego wpływu. Badania historyczne i 
'śmiałość,. z jaką wnioski swe ogła- 
'szał zrobły go może popułarnym u 
fednych, a nepopularnym u dmuzich, 
ale nie wyczerpały całego jego ge- 
musz ani nie stanowią pelni iego 
charakterystyki. 


Dzieła te były racze} wynikiem 
jego sposobu myślenia j kto dziś 
przeczyta wstęp do Życia Jezusa, 
ten pojmie, że pisał go człowiek za- 
ikochany w prawdzie, wierzący w 
prawdę, człowiek przekonany o ist- 
inien'u prawdy i jej bezgrzesznej do- 
„skonałości. Ogłaszać prawdę, albo 
„raczej to, co za prawdę uważamy — 
jest to służyć pięknu — tak mówi 
'Renan. 

Nic dziwnego, że czuł się w. spo- 
Heczeństwie swem osamotniony, że 
„długo czekać musiał na to uznanie 
„jj  wwielbienie, jakiem otoczyć go 
musial wreszcie naród najlogiczmiej- 
szy i najmądrzejszy na ziemi. 

Renan był wytworem najdosko- 
'nalszym pewnej epoki; pokrewny 
¡duchem drugiemm równie wielkienmi 
Hipolitowi Taine, pokrewny duchem, 
ichoć przewyższający ich znaczire 
poetycznością swego talentu — my- 
iślicielom i pozytywistom sugie liwa 

Ten jego pozytywizm, czynił go 
itrochę abcym własnemu społeczeń- 
jstwu, które uwierzyloby mmi prę- 
dzej, gdyby w naukę swą widada? 
„więoci jeszcze poezji. Poezia Rena- 
ma była poczłą prawdy, która do- 
„stępna jest tylko nielicznym i która 
'ma swój odrębny cierpki smak, ra- 
lżący nawet wielkich artystów. 


Renman niósł sam ogrom swego 
rozumienia, mógł jak Mojżesz mo- 
"dfić się do Boga, aby mu spocząć 
Ipozwalił, aby mu złożyć wołno by- 
tro tę wszechmocność mądrości, tę 
przerażającą moc jasnowidzenia. 
+. W czasie wybuchu wojny iran- 
cusko-pruskiej * wygłaszał zdania, 
ibtóre mu szkodziły w opiaji spole- 
lczeństwa, a które były komieczmo- 
lścią dla jego analitycznego umysłu. 
,„Kandydaturę do Akademii wzbra- 
mialo Się podnisać grono ojców ná- 
rodu — Goncourci i Flaubert pa- 
*trzyli na niego, jak na człowieka, 
udającego boga — 1 nie umiejącezo 
się uśmiechać, 

Raziła w nim jego nieomytność, 
ljego powaga i bezwzgledność sądit. 
'Jużcić poetą mie był, mimo wielkie- 
'go artyzmu. Dla Świata i jego cza- 
'sów miał mniej zrozumienia. niż 
'dla błędów jego i niedoskonałości, 
„ale prawda — ta złmma, niepopuiar- 
na „bogini miała w nim najwierniej- 
szógo i naipotężniejszego wyznaw- 
cę i nikt może nie objawił narodowi 
tyłe przwdy, tyle myśli Śałstych. 
'8p ten pokrzywdzony, bo pakrzy- 
wizonym był i sprawiedltwy sąd 
.naźno się za nim dęwióld". 


Dr. W. M. 


AM 
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„GAZETA LWOWSKA” 


aema-pasza Zdecydowany pod isat pokoj. 
Gotów rozpędzić zgrom. narod. w razie sprzeciwu. 


W pobl.żu flngory skoncenirowino już znaczne siły wojskowe" 
ITelefenem od naszego korespondenta). 


Warszzwa, (M) Wedłag depe- 
Szy z Londynu, „Daily Express“ 
donosi, że Marstata-Kemal-pasza za- 
mierza na wypadek odrzucenia 
przez tureckie zgromadzenie naro- 
dowe wanmków lozańskich, roz- 
pędzić parlament angorski przy u- 
życiu sły, W tym celu skoncen- 
trował an koło Esłó-Szefr sime od 
działy wojskowe, które przejdą do 
akcji czynnej, skoro tako zgroma- 


Od Wydawnictwa. |, 


Z powoda niepomiernego wzro- 


stu kosztów druku i papieru, cena 
pojedyńczego egzemplarza „Gazety 
Lwowskiej” Z DNIEM 1. MARCA 
BR. podniesiona będzie na 


500 Mo. 


Prenumerata wynosić będzie mie- 
sięcznie 10.500 Mp. z dostawą do 
dormu lub pocztą 12.000 Mp., zagra- 
nicą 14.660 Mp. 

Zarazem prosimy 0 nadesłanie 
prenusieraty wraz z ewent, zaległo- | 
ścłami DO DNIA 5. MARCA BR, 
gdyż po tym terminie zalegającym 
z opłatą dostarczanie „Gazety 
Lwowskiej“ zostanie BEZWARUN- 
KOWO WSTRZYMANE. 


Kronika. 


Sposób fiegblowania 
plac urzędników. | 4 


Z Warszawy tełefonują: W zwią- 
zku z przygotowaniem przez Mini- 
stra skarbu p. Grabskiego projektu 
ustawy o naprawie skarbu, Uposu- 
żemie urzędników regulowana ina 
być wedle oszacowań Komisji dia 
badania Cen przy głównym Urzę- 
dzie statystycznym. 

Zastosowanie tego systemu ma 
być już wprowadzone od marca 


począwszy. 


Piątek, 2. marca. Rz-kat.:. Sympnii- 
chisza. — Gr.-kat.: Fteodora. Sło- 
wiański: Radosława. 


— Nasz iejleton. Niebawem rozpacz. 
niemy druk polskiej powieści oryginal- 
nej jednego z pierwszych piór w Paol- 
sce, a ponadto będziemy zamieszczać 
niezwytde sensacyjną powieść w prze- 
kładzie z francuskiego. Zamieresuią one 
niewątpliwie naszych czytelników w 
wysokim bardzo stopniu. Obecnie w 
odcinku literackim dajemy efektowną 
nowełę Maurycego Level pt. „Zgubła- 
ny saszyjnik”. i 

—0— i 


— Skon błskupa-Polaka w Airyce płd. 

Ks. Stanisław Porai Królikowski, biskup 
misjonarz w koloni angielskiej Grand 
Namaqualand, w połud. zach. Afryce, 
Lwowianin, zmarł tamże w miejscowo- 
ści Heirachabis, dnia 26. zm. w SZ roku 
życia a 34 kapłaństwa. Zmarły zrefor- 
mawal swego czasu we Lwowie zakład 
wychowawczy tn. Torosiawicza. Skon 
zasłużonego kapłara-misjonarza wywo- 
łał szczery żal w szerokich kołach na- 
szego Społeczeństwa. 
Nowy wysoki komisarz w Gdafń- 
sku Mac Donałd przybył do Genewy. 
Mac Donald przybędzie do Gdańska 
prawdopodobnie dnia 4. marca. 


z dma 2. marca 1923. 


dzenie narodowe zajmie stamowisko 
odmowne wobec zamierzeń Kemala 
paszy. 
Angora. (PAT.) Rząd przedsta- 
wil zgromadzeniu narodowtmu 
propozycję podpisania klauzul po- 
kejowych, przyjętych w Lozannie 
pod warunkiem, że wyłączone będą 
kwestie finansowa i ekonomiczne, 
których uregulowanie  nastąpiłoby 
do 6 miesięcy. 
PM iae a ai 

— Ruch stażbowy. Ministerstwo w. 


r. ił o. p. zamianowało dr. Gustawa Ma- 


linowskiego lekarzem etatowym pań- 


stwowe) średniej szkoły  rołniczej w. 
Czemichowie. 
Miuisterstwo w r. i o. p. zamia- | 


rowało Oskara Czaputę etatowym nau- 
czycielem tearji zawodowej w b. kra- 
łowej szkole „sukienniczej w Rakszawie. 

— Jubileusz artysty. P. Adam Okoń- 
ski, zasłużony reżyser i artysta naszej 
opery. święcił wczoraj w gronie naj- 
bliższych osób  dwudziestolecie swej 
pracy w teatrze 'twowsldm. 

— Młodzież akad. g ćwiczenia rozer- 
włistów. Komitet wykonawczy H. ogól- 
nego zjazdu polskiej młodzieży akade- 


mickiej przedstawił pp. Ministrom 
wyznań i oŚświec, relig. oraz spraw 
wojsk. w imieniu polskiej młodzieży 


akademickiej postułaty dotyczące po- 
wołania studentów na ćwiczenia woj- 
skowe. Komitet przedstawił rówmież 
podania o zwolnienie na lat 5 od ćwi- 
czeń tych studentów, którzy wstąpili 


jako ochotnicy do wojska "polskiego w” 


r. 1918/20. Informacje już otrzymawe od 
władz miarodajnych w sprawie mg i 
odroczeń oraz oo do spasohu składaniu 
podań zostały dziś rozesłane przez Ko- 
mitet wykonawczy do właściwycił or- 
ganizacji akodemiokich w środowiskach 
w celu szybkiega wvkonania. 

— Zaćmienie r widzialne w 
Polsce, nastąpi dnia 3. marca o godz. 

min. 5 rano. - 

— Smaragd przed sądem doraźnym. 
Doroszą z Warszawy, że rozprawa o 
zabójstwo metropolity Jerzego odrocz09- 
na została do dnia 17. kwietnia i odbe- 
dzie się w VIII wydziale warszawskie- 
go sądu okręgowego w trybie postępo- 
wania doraźnego. 

— Wisła rusza, Z Warszawy telefo- 
nują: Ostatnie dni odwiłży spowodo- 
wały na Wiśle wystąpienie wody na 
powierzchnię lodu i podniesieńe się 
stanu wody. Ruszenia lodów  oczekułą 
dziś w nocy luh jutro. 

— Taryfa kolejowa, zarówno osnoho- 
wą i bagażowa, jak I towarowa zosta- 
ła z dniem dzisiejszym podniesiona o 
100 procent. 

— S*asowamie „świadcząńł* domow 
wych. Z Warszawy donosza. że Komt- 
sja zajmująca się ustaleniem opłat 
czynszowych postanowiła skasować o- 
sobne opłaty ze strony lokatorów za 
czyszczenie kominów. wywóz Śmieci, 
dozór domowy ttp. będą one bowiem 
włączone do czynszu. 

.— Posiedzenie Rady miejskiej odbe- 
dzie się dzisłal o godz. 6 wieczorem w 
saf posiedzeń Rade m w rztus”u. 

— (*) Sprawy miełskie.  Sekcią II. 
Rady miejskiej nchwaliła podwyżkę 
wynagrodzenia sług Miejskiej Szkoły 
przemysłowej od 1. stycznia 1923 na 
2.000 mk. miesiecznie od każdego od- 
działu oraz przyjęła Sprawozdanie M. 
Zakładu aprowizacymeso za czas od I 
lipca 1920 da 31. czerwca 1921. Sekcia 
IV. uchwajiła w sprawie onfat szyn- 
karskich. którą Rada m. odesłała ma- 
powrót do Sekcji Il. i TV. zatrzymać 
proponowany poprzednio podział ną 3 
katerorie opłat. z tem. że należy pobie- 
rać od przedsiębiorstw |]. kategorii 
100.000 mk. miesiecznie, od  Il-siej 
60.000, » od Ill-cłej 40.009, Zresztą zgo- 
dzono się z uchwałami Sekcii II. Sek- 
cia IM. zastanawiała sie nad sprawą 
marcołąch eruutu przy: ul. Nowej Rzeżnt 


EDWIN JĘDRKIEWICZ. 
Słońce na śniegach. 


Cóż to jest troska. smutek i bôl? 

— Oto niezmierna biel słonecznej zimy 

I złoża Śnieżne sna obszarach pól. 

Powietrze czyste, jak Śpiew z piersi 
dmi, 


I ostre jak zagłada. 

Qdzieś w dali z chat się przewijają 
dymy 

Nad sad kudłaty w okiści sierć. 

Jasne, w błęłacie złatawe, Ślapiące. 

Nad bezdnią Świata jednowłada 

Potężne słońce. 


1 cóż jest życie t cóż jest śmierć? 
— Niebo gdzieś w głębin precz 
szarpnięte loże, 
Zaś w horyzontu wszerz otwartej 
bramie 
Stoi straszłiwy, lodowaty Blask 
I wyciągniętym nad biale przestwerze 
Ślepl źrenice płamiennym mieczem, 
Na zaspach Śnieżnych słońce się tamie 
I na sercu człowieczem.,. 


ma Gabriełówce obok reainaści Piste- 
nera, gdzie rozpoczęto budowę zak!a- 
dów garbarskich. Dla wykreślenia linii 
regułacyjnej i otwarcia nowej ulicy na 


| granicy tych gruntów wybrano osobną 


| komisję, która zbada sprawę na miej- 


scu. 

— Nasz: bəlączka. Cena jaj podsko- 
czyła od dwu dni na 350 mk. od sztu- 
ki, kupcy ośŚwiadczają cynicznie, iż w 
tygodniu przedświaątecznym płacić be- 
dziemy za nie po 1000 mk; klę. masta 
kosztowal już onegdai 24—30.000 mk.; 
za małą buleczkę płacimy 170 mk.; za 
chleb 2.100 mk. Ciekawi iesteśmy, jak 
długo będą czynniki powołane patrzyć 
obojętnie na tę ongję cen? Cierpliwość 
godna istotnie lepszej sprawy, 

— lle będziemy płacić za wode? Ra- 
da miejska uchwaliła nową ustawę wo- 
dociągową, stylizacja jej jednak — jak 
zwykle — była dla właściciel; realności 
i lokatorów uiejasna. Na czne zapyta- 
nia wyjaśniamy więc, że obecne opłaty 
wodociasowe równają się 40-krotnemn 
czynszowi za dane mieszkanie w 1914 
r. Parę przykładów: Czynsz wynosi! 
100 kor. — opłata wodociigowa 4UUU0 
mik.; czynsz 70 kar. — opłata za wodę 
2800 mk. itd. ` 

— Nowa partja niemiecka W Łodzi: 
powstała nowa orramzacia połsko-nie-' 
miecka pt. „Niemiecka partia miesz- 
czańska“, stojąca na straży ladu į po- 
rządku, jałooteż zupełnej lolałności wo- 
bec Pafistrra Połskiemo. 

— Niedobór teatrów  warszrwskich 
wyniósł w ubiegłym roku 120 miłonów 
mkp. Magistrat, zaproponował Radzie 
miejskiej pokrycie tej kwoty. 

— 4190 cegiołek, ufimdowanych' na 
odbudowę Wawelu zamotowała kance- 
larja restauracii Zamku, 

— Srkodiwe objawy zastoju wynikle 
skutkiem rosnących stale płac robotni 
czych, zapisuje już prasa warszawska. 
Mówią głośno v zanśnięciu fabryki wy- 
robów metalowych, która zatrudniała 
dotychczas 700 robotników, A nie jest 
to wyjatek. 

osiki gospodarcze w obecnej 
Rosji. 


ne z podróży do Kowa, na zaprosze- 
nie Izby handłowej i przemysłowej o- 
mówi stosunki gospodarcze w obecnej 
Rosji w płątek 2, marca br. o godz. 7 


` 


U 


. Marjan Turski, dyrektor „Tar-; 
gów Wschodnici “ który powrócił obec ' 


wieczorem w sa posiedzeń Izby, w.. 


Akademicka 17. 

— Banki cekrowników. Bank poznań- 
Skł rozwija stę normalnie oddając zna- 
czne usługi przemysłowi cukrownicze- 
mu. Obecnie powstaje i w Warszawie 
Bank cukrowuśków. b. Królestwa Pol- 
skie. 


Konopka, nproszotry przez Wydział kat. 
Zwłązku Polek, powtórzy referat o ko- 
ściele narodowym w płątek dnia 2. bm 
e o godz. 5 przy ul. Rutow- 

skiego 1. 10. 
— Mere tałnych schadzek odkryła 


foki: poe panay ; me- 
żak różmych sfer, a choat ie uchronić 
przed ewerhralnemi odwiefzmami poli- 


cii lub krewnych, urządziła w miesgói 


go. ; 
— O kościele narodowym, P. Adam 
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JESZCZE TYLLO 2 BM -3% w MARYSIEKCE i LOPERNIKU 


„Król. dramat ra tl: Życiu aryStokr. fra c. według row. H. Balzaca, w 6 w akt. p.t. 


MARKIZA DE GLEREONT 


D vie gł. ro'e, maski y i pięknej Germaine krcuje urocza artysti- Matgerzata Haid 


W Tidd totalnie wsetodnich dranie Pols 


załatwiona będzie przez Radę Ambasadorów 
jeszcze w tym tygodniu. 
4 FTelefonem od naszego korespondenta). 
Paryż, (PAT. Wystesowane pod : Sprawy załatwienia powyższego żą- 


dresem Rady Ambasadorów żąda- 
nie Polski uznania jej granic wscho. 

1 spotkało słę z życzliwe 
Drzyjęcem prasy francuskiej. In- 
Strukcje rządów reprezentowanych 
w Radzie Ambasadorów odnośnie do 


dania, dotąd jeszcze nie nadesziy, 

Należy jednak przypuszczać, że 
Rada Ambasadorów będzie mogła 
zająć się tą sprawą ieszcze w tym 
tygodniu, 


Era eer KSP Z OC TY ZST A OPEC EOS ZEE ES 


miu rozmaite schowki. „Przedsiębior- 
stwo" dawało zyski poważne, uśmier- 
ciłą je obecnie policja. Wczoraj wie- 
czorem Schwytano w domu tym „in 
flagranti" pewną młodą parę z towa- 
Tzystwa, Panna F. sprowadzona na po- 
dicję celem wyłegitymowania dwukrot- 
me zemdlała, czemu zupełnie cbojętnie 
"przypatrywał się jej towarzysz. mianu- 
Jacy się zrazu jej „przyjecielem”. 

— (h) Milionowa kradzież, Wczoraj 
Wieczorem niewyśledzeni dotąd spraw- 
Cy włamali się do mieszkania Loli Mar- | 
£ulies przy ul. Głowińskiego 8, gdzie 
Skradli oprócz gotówki 50,000 mk., src- 

PO i złoto wart. 15 miljonów. 

1, — Radjotelegramy do Ameryki. Mini- 
sterstwo poczt i te. wprowadziło zniż- 
kową taryię dla telezramów adresowa- 
wanych do Stanów Zjednoczonych, a 
przesyłapych przy pomocy radiostacji 
państwowej w: Grudziądzu. Stawkj ta- 
Tyfowe wynosić będą o 35 centymów 
mniej od stawek za telegramy wysyła- 
ate drutem. Telegramy takie muszą za- 
wierać bezpłatny napis „Via Radio 
France". 

v"— (h) Zaczadzenie, Zam. przy ul. 
Qródeckiej 23, urz. pryw. Joachim Sa- 
muel Kalisman, przez ubiegłe dwa dni 
mie wychodził z domu. Zaniepokojeni 
domownicy. zawiadomili policje, a dzy 
funkcjonariusz policyjny po otworzeniu 
drzwi przez ślusarza wszedł do pokoju, 
zastał leżące na lóżku już zimne zwłoki 
Kalsmana. Jak stwierdzona, Kafisman 
uleg? zaczadzeniu. 

— (h) Gdzie się podziały pieniądze? 
Niemar Paulina, przy zakupnie płedu w 
Sklepie  Stachiewicza i Abrysowskiego 
„W Rynku, zostawiła na ladzie 371.000 
mk. a gdy po chwili wróciła, pieniędzy 
aie zastała 
j Czardpgiełdziarska kawiarnia 
„Royaf' przy Wałach  Hetmeńskich 
przestała w dmu wczorajszym istnieć. 
; tel miejscu powstają cztery sklepy. 

=— 


— 


Zagadkowa śmierć 
102-letniej staruszki, 


(t) Dziś o północy zm r'a na- 
„gle 102-letnia uszka Zuzanna 
'Borbuwska, mieszkaj:ca p zy swej 
‘córce Helenie Piwońskiej przy ul. 
'Szeptyckich 28. Zawezwany le'arz 
dzielnicowy Dr. Dwernicki, zauwa- 
ż'ł na czole, pod [ewem okem i 
na notie 'odejrzane sińce, wobec 
czego polecił zwłoki odstawić do 
instytutu medycyjny sądowej, ce- 


Jem wyjaśnienia zagadkowej spra wy. 
I 


B r 0 
Z teatrów lwowskich. 
Początek przedstawień o g. 7. wiecz, 


Repertnar Teatru Wielkiego, 
Czwartek „To co „aiważatejsze*, 
Piątek „Cyganeria . 

Repertuar Teatru. Malezo (GGródecka). 
Czwartek z powodu gen. próby „R. 
H. inżyniera" teatr zamknięty. 
Piątek „R. H. inżynier“. 
Repertuar Teatru Nowości. K: 
Czwartek „Bał w operze”, | my. 
+ Piątek „Bal w operze“: F 
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ź ostatniej chwils. 
ZBLIŻENIE FRANCUSKO-ROSYJ. 

Paryż. (PAT.) Prasa w dalszym 
ciągu omawia sprawę ewent. zbii- 
zema  francusko-rosyjskiego. Deza 
podniesionia przez „Ere Nouvelle” 
— „Z Moskwą przeciw Berlinowi*'-— 
zdaje się nie znajdywać wielu zwo- 
ienników, „Echo de Paris“, „Figa- 
ro”, „Gaulois“ i Echo National“ 
wykazują w dalszym ciągu bezpod. 
Stawność wejścia w stosunki ek.- 
uomiczne z Rosią, o której wyraża- 
'ą się, że jest spróchmała pod 
względem gospodarczym. Nato- 
miast idea zbliżenia z Rosją znaj- 
dujo wau zwolenników wśród 
francuskich sfer kupieckich. 


ZATWIERDZENIE PROJEKTU 
MIN. GRABSKIEGO. 

Warszawa. (AW.) Na wczoraj 
szem posiedzeniu Rady Minist. za- 
twierdzouo projekt Min. Grabskiz- 
go o uzdrowieniu gospodarki skar- 
bowej, w tej formie, w jakiej u- 
chwali! ją Komitet ekonomiczny 
Kady Min, z wyjątkiem mieznacz- 
nych zmian. 


NOWY RZĄD LITEWSKI. 

Kowno. (PAT.) Prezydent repu- 
błiki przyjął dymńsię całego gabi- 
netu i powierzył misie utworzenia 
nowego zabiaetu Galwanauskasowi. 
Gatwanauskas przedstawił prezyden 
tawi repubiiki nowy gabinet w skła- 
dzie, który prawie nie różni się od 
poprzedniego. Prezesurę, tekę spraw 
zagr, i chwiowo spraw białoruskich 
obiął Gatwananskas, sprawiedliwość 
Karoblis, obrone kraj. mir. Plikis, 
rolnictwo Jonas Alexa. oświatę Ju- 
das, sprawy wewn. Oleka, komu- 
nikację Tumaszowicz, firanse, han- 
del į przemysł Petrolis, sprawy żyd., 
Frydman. Co do tej ostatniej noni- 
nacii została ona nadana wbrew 
woli frakcji żydowskiej, która uwa- 
ża Frydmana za nieodpowiedniego 
pod względem politycznym. 


SYTUACJA W KŁAJPEDZIE, 
Kłajpeda. (PAT.) Z powodu de- 
monstracii w Kłajpedzie rząd litew- 
ski wysłał do Kłajpedy posiłki woj- 
skowe, 
BETI o O MERA N 


SNawy gospodarcze. 


Z TARGU ROPNEGO. 

Certa ropy borysławskiej wyno- 
si 800—320 mp. za 1 kg. loko stacja 
kolejowa w cysternach nabywają- 
cego. Brak transakcji i towaru na 
i Ceną podana na podstawie: 


iS 
Z , 
z dnia 2. marca 1923. 


Sprzedano: 1/32 Berta w Bory- 
sławiu —- 1,450.000 mp. (sprzedaż 
1/32 Konrad-Brugger 
w  Borysławtu 12,000.000 mp. 
sprzedaż terminowa), 1/32 Monte 
Carlo w Mraźnicy — 7,500.000 rr., 


za gotówkę), 


1/16 Gibiasz Wielki i Gibiasz Maty | 
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| TARGU UDZIAŁAMI BRUTTO. 


w Mraźnicy (sprzedaż termtnowa), 
1/64 Zofja-Galicja w Borysławiu — 
8.500.000 mm. (sprzedaż «a gotów 

Uspozobienie ookolwiek Żywsze,, 
spowodowane przyjazdem, kupców 
drohobyckich i zakuonami podiętemi, 
przez Dom Powermczy w Droho- 
byczu, 


Gwałtowny spadek dolara. 


GIEŁDA LWOWSKA OFICJAL. 

Dolary raptownie spadły i spa- 
daią dalej. Rano płaciła je P. K. K. 
FP. 45.000, następnie zaś tylko 48.000 
przy wielkiej podaży. W południe 
dolar spadł ua 43.500. — Berlin 
2,05—2,06; Praga 1350. Akcje w sła. 
bym obrocie przy kursach utrzyma- 
nych. Tendencia w walutach silnie 
zniżkowa. Uspasobienie ożywione. 
GIEŁDA LWOWSKA NIEOFIC. 

Dziś tendencja na ogół bardzo 
zniżkowa. Na giełdzie formalna pa- 
nika. Kupujący trzymają się, w re- 
zerwie. Obrót słaby. 

Dołary amer.  44.300—44.500, 
l-ki, 2=ki 44.000—44.200, dolary ka- 
uadyjskie 44.000—44.200, 1-ki, 2-xi 
43.800-—44.060, marki nissnreckie po 


10.000 — 215—220, po 1.000 — 
245—250, setki 240—-245, drobne 
235—240, korony czeskie 1.3290—- 


1350, leje 180—185, leje star. em. 
1.600-—1.860, austr. stempl. 66—66 
i pół, austr. przekazy 67—67 i pół, 
franki france.  2.650—2.700,  fuwtv 
szierl. 215.600—218.000, franki szw. 
5.700-—9.000. 


Złoto: 20 kor. 215%000--220.000, 
20 frank. 200.000—205.000, 20 mark. 
220000—222.060, 10 rubli 263.000— 
272.000, dol. amer. 40.000—41.000. 

Srebro: kor. austr. 2.900—3.00, 
5 kor. 15.000—15.500, flomeny 7.500— , 
7.800, ruble 13.500—14.000, rubie 
5-setki 350-380, setki kycik 14—15. 


GIEŁDA WARSZAWSKA NIEOFIC, 

Warszawa. (M.) Na wczorajszej 
nieurzędowej giełdzie warszawskiej 
dokonywano w dalszym ciągu obro- ` 
tów wszystkiemi wałutami przy ten- 
denci słabej. Dolary 44.000, franki 
tranc. 2.725, funty ang. 207.500, mar- 
ki niem. 1,90, ruble złote 2,500.000,, 
srebrne 12.800, bilon 6000. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. i 
Zurych. (PAT.) Notowania wstę- 
pne z dnia t. marca: Berlin 0,02-35; 
Hotandta 211: N. Jork 532,75: Lon- 


dym 25,08: Paryż 32,55; Mediolan 
25,65; Praga 15,80;  Bndapeszt' 
G17; Bukareszt 2,40; Belgrad" 
5,17:50; Sofia 3,10: Warszawa 
0,0120; Wiedeń  0,0074/s; aust. 


stempłow. 6,0075. 


Fanny Dittner przed sadem. 


(Dziewiąty i 


dziesiąty dzień rozprawy.) 


| Histeryczka czy osoba egzaltowana, — Jak załatwiano doniesienia Ditt- 
nerównej? — Przenoszenie urzędników skutkiem narażenia się Ditt- 


uerównej. — Taksy Za denuncjacje. 


Lwów, 1. marca. 

(—) Po dyr. Reinlenderze, ze- 
znawał wczoraj świadek radca dyr. 
polic. Kuczewski, Znał on oskarżoną 
jeszcze przed wojną. W czasie woj- 
ny został przydzielony do K. Stelle, 
gdzie oskańżona była częstym gośŚ- 
ciem. Kiika razy zjawiła się tam w 
towarzystwie niejakiej Kochanow- 
skiej. Świadek mie przywiązywał 
wielkie, wagi do doniesień Dittne- 
równej, którą uważał za osobę egzał 
towaną. Ponieważ zasypywała ona 
świadka doniesieniami, przeto ka- 
zał jej przedkładać piśmienne domie- 
sienia, Tymczasem przeniesiono go 


do armii czymiej do Lucka i tam 
zaczęto go traktować z niezrozu- 
miałą podejrzitwością. W r. 1917 


obiął urzędowanie w Fwowskiej dyr. 
polic., gdzie ze zdumieniem przeko- 
nał się, iż Został zadenuncjiowany 
o me robienie użytkui z doniesień 
oskarżonej a zwłaszcza o niewyko- 
nanie telefonicznego polecenia a. 
resztowamia hr. Pinińskiego, Świa- 
dek słyszał iż Dittnerówna miała się 
wyrazić, że dopiero od usumiecla 
świadka z K. Stelle zaczęto czyć 
się z jej doniesieniami, t 
Świadek Stromer, wywiadowca 
policji, w czasie wolny przydziełony 
do K. Stefte, widywał oskarżoną z 
kpt. Wiederninem. Inni urzędnicy K. 
Stele, jak mogli chowali się przed 
nią. Oskarżańa Zauudzała wprost 
domesieniami nawet zwykłych ajen- 
tów. Świadek twierdzi, że kpt. Wie- 
derin płacił za doniesienia od 10 do 
100 koron, zależnie od wartości. 
Świadek Rogosz, radca magistra- 
tu, udziełą wyjaśnień w związku z 


Niewłaściwy sposób obrony. 


rekwizyoją nreszkania w domu 
Dittnerównej. 

Świadek Rutowska, wdowa po 
prezydencie miasta, nie może udzie- 
lić dokładniejszych informacji o mę- 
żu, ponieważ w czasie jawazii znaje ` 
dowała się w Szwaicarji j Wedniu., 
Wie tylko tyle, że mężowi jej rząd ` 
nie dowierzał | dlatego w ano go 
kilkakrotnie do Ministerstwa do- 
Wiednia. 

Po przesłuchaniu tych świadków 


przewodniczący dr. Góttinger od- 
czytuje kiika Estów oskarżonej do 
aurstrjackich osobistości. Listy te, 


stanowią bardzo obciążające dowo- 
dy. Oskarżona próbuje się bronić, 
lecz czyni to w sposób wysoce nie. ! 
właściwy i niegrzeczny. 

Na początku dzisiejszej rozprawy 
ęuwwał Świadek Kühn prof. szkoły 
przemysl. Qskarżoną poznał przed, 
wojną. Zaskoczony przez inwazję! 
we Lwowie, spotkał raz Ditimerów-: 
nę ma ul. Baforego. Dittnerówna za- 
prosiła świadka do siebie. Tam 
świadek zę zdumieniem stwierdził, 
że oskarżona ma olbrzymie wprost: 
wiadomości o osobistościach rosyi. 
skich. Z czasem zaczął u niej częś-! 
ciej bywać i poznał p. Kodłiznow- 
ską. Kiedy zapytał p. Kochanowską, 
czy jest krewmą prof. Kochanowskie ` 


go. wtedy oskarżona zaczęła się 
chciwie świadka o tego ostatniego 


wypytywać. Często też chwaliła się 
oskarżona przed Świadkiem swemi 
zmajomościami ze sfer dygnitarzy 
austrjackich. - 

Godzina 10.45. Świadek zeznaje 
dziej, 


6 


Z Towarz, K eiyiewego 
ZIEMSEJZE 


(Nlekorzystne 


słosunki finansowe, 
Trochę cyfr, — Bezpieczeństwo puzy- 
czek. — Reainości Tow. nic sprzedano. 
— Niedoboru nie będzic. — Poulina dy- 


skusiła nad sprawozdaniem. — Millon 

na remuncracje UrZęun.-ow, — WypDury 
dyrektorów, 

Lwow, l. marca. 

(mg) Walne Żgromadzeuie Tow. 

t? Kredytowego Ziemskicgo odbyło się 

wczoraj przedpoiudnien pod przewod- 


nictwen p. Stefana Skrzynskiecgo i Ka- 
zimiefza Bzowskicza. Po przyjęciu pro- 
tokolów sprawozdanie Dyrekcji z czyn- 
ności za rok 1922 przedłożył p. Żaba, 
podnosząc na wstępie. źe stan fhtunso- 
„wy instytucji wie mógł dotychczas pu- 


„prawic siłę z powodu obecnych stosun- 
ków gospodarczyc. 
W roku sprawozdawczym wyzłano 


„pożyczek w 4-procenwwych 56-letnich 
listach zastawnych na kwotę 142.454.000 
mk, i umieszczono tę cmisię po kursie 
korzystuyan dla członków, zarabiając 
na teu 58,185.299 mk. Wartość imiennta 
listów zastawnych bedących w obiegu 
wyrwsiią 365,611.960 ms. Sian POŻ y oa 
w r. 922 na dobra w Małopolsce wyno- 
Sil razem 386,494.638 mk. Spłacono Z 
tei sumy w kapitalo 23,971.430 mk, Ob- 
szar hipotek, na których są zabezpie- 


czone pożyczki Tow. chełnnic tuzem 
1,492.953 morgów, wart 1,211..874.772. 


„Ogół pożyczek niespłaconych — wynosił 


2 końcem 1923 r. 357,523.208 mk. Zalec- 
złości ratalne zwiększyły się o 
11,350.485. 


W sprawozdaniu Komisji rewizyjnej 
'podał do wiadomości dr. Ludwik Kozie- 
brodzki że woboc objęcia kasy i depo- 
.zytów przez Bank Ziemian Komisja 
szkoautrum nie przeprowadziła nato- 
miast sprawdziła zgodność zamknięć 
rachunkowych z księgami i stwierdziła 
ich wzarowe prowadzenie. Pożyczki 
(Towarzystwa inają obecnie bezpieczeń- 
stwo wyższe niż statuten wymageme 
pokrycie, 

Fundusz emerytalny dla  urzędni- 
ków z końcem r. 1922 wynosił 1,057.090 
mk., koszty zarządu 59.182,067, fundusz 
dyspozycyjny na remuneracie i wSpar- 
cia dla urzędników i służby 50.000, 
fundusz rezerwowy 5,011.613. 

Z upoważnienia Walnego Zgroma- 
dzenia do sprzedaży domów przy u. 
Legionów l. 1 i 3. dyrekcja nie skorzy- 
stała, gdyż zdołała podnieść dochody 
instytucji i prawdopadobnie bedzie nto- 


gła rok bilansowy 1923 pomimo wzro- 
stu kosztów administracyjnych zam- 


knąć bez niedoboru. 

Nad serawozdauiem dyrekcii prze- 
prowadzoso pouiną dyskusię, poczem 
na ponownie otwartem jawnaem zeroma- 
dzeniu przyjęto je do wiadomości, t- 
dziełono eh Sp oraz 


[x 


' MAURYCY LEVEL, 


ANDION ani. 


Przełożył z îrauz. Leon Sternklar, 


W kasyme w Deawville uirzałem 
po raz pierwszy hrabinę de Rhoms. 
Była to przepyszna blondynka, w 
kwiecie młodości. Jedni twierdziii, 
że jest z pochodzenia Słowianką, 
'inni, że jest Austriaczką inni wreSz- 
che, że to Francuzka, która samio- 
wwlnie przybrała szlachectwo. W 
rzeczywisiości mkt o niej nie wie- 
dział bliższych szczegółów: wiedzia- 
'uo jedynie, że zajmuje w pierwszo- 
rzędnym hotelu wykwintne miesz- 
kanie, że można ią było spotkać 
niekiedy na drodze do Cabourg, na- 
(pół ukryta w swym automobilu, że 
umiała być grzeczną, a jednak trzy- 
mać ludzi w pewnem oddaleniu od 
"siebie, gdyby jaka arcyksiężniczka i 
„że ma przy sobe pannę do towa- 


rzystwa, tak samo błondynkę, jas 
ena, i tak samo małomowną. 
i Czasami ukazywała sie okrvta 


, drogimi kleinmotami, to znów nie mia- 
Ja ua sobie Łudavch klejnotów, albo 


„Udka. maszyjuik Z perel a iŁOzEŚCWRA: 


„QAZETA LV 


wyrażono ici uznanie za umiejętną ad- 
mtinistracię, Simie pochodzącj 7 oplat 
ad nowych pożyczek wydanych w r. 


1922, a wynoszącą 1,317.785 mik. włą- 
czono do imdiszu rezerwowego. Na 


| regtunerucjc i wsparelą da urzędników 


t Zuuczeno kwsatę 


„mn ae 


datki Gobroczyauc prze- 
1.000.090 „nk. Uchwa- 
Przybysławskie- 


i służby craz 
loto na waiesek dyr. 
go przyznuć urzędnikom Tow. dmłatok 
drożyźniany na marzec w wysukości 
75 proc, poborów styczniowych, na 
styczeń i luty zas 59 proc., djetariuszon 
wogóle 59 proc. mile zarowei Na 
wriosek dr. Koziebrodzkiego przyzna- 
no członkom dvrekcii automatyczne 
podwyżki poborów. 


UG 


Przystąpioro da wyborów dwóch 
dyrektorów instytucji z powodu  upłv- 
war sześciolecia od wyboru dr. Adama 


Głażcewskiego i p Adama Konopki, Graz 
wyborów Komisji rewrzciuci, 

Wybrano ponownie obu 
rów, do Komisi rewizywiei zaś ppo dr. 
Driuzzbackiego, Dudyńskieco, Jv Jerda- 
na, J. Koncpkę. Kaziebrodzkiega Liso- 
wisckiego. Tixxkarowieza, iako zastęp 


ców Domańskioyo | Starzyńskiego. 
RZ PRZEWODZIŁ? R 
Z HCZYKYI. ; 


(Koucert Antouiege Komana.) 
Lwów, 1. marca. 
Po kilkuletniej, ebfitej w sukcesy 
działalności na scenach i estradach 
zagraricznych, odwiedził znakoniity 
tenor p. Antom Koman swe rodzin- 
ne nasto i popisywał się we wtorek 
27. bm. w sa Polsk. Tow. Muzycz- 
wego, jako wykonawca programu 
przewańne operowego. 
Odziaczający się  szlachetnem 
branieniem głos tego artysty, duży 
w votumini gibki i doskonale wy- 
szkołony, należy do  pierwszorzę- 
dnych materjałów wokalnych, a wy 
karzystany w sposób nadzwyczaj 
intekyentny do interpretacyj wy- 
kwintnie nnzykainych, przesiąknię- 
tych wysoką kulturą Zachodu, po- 
rywa słuchaczów nieotnyltke, zwła- 
saza podczes wykoarania utworów 
wagnerowskich. Koncertowo wypa- 
dła więc pieśń konkursowa z „Alei- 
stersizgerów', a już nieocentonean 
wprost dziełem sztuki oałtwórczej 
śrrało nazwać można prawdziwie 


uduchowkme, pelne  poetycznego 
polotu a świetne pod względem 


dykcji, deklamacj i frazowania wy- 
głoszenie „Opowiadania o Gralu“ 
z „Lołhengrina*. P. Koman. zasz- 


czytnie znany jako Śpiewak orato- 
GRY Narada, z «szan nec 


Wi czasie gry można 
było u niej zauważyć takie same 
sprzeczności, Były wieczory, kiedy 
stawiała wielkie kwoty z mną mil- 
iarderki i przegrywała lub wygry- 
wała je z obolętnym wyrazem twa- 
rzy; imym zmów razem grywała 
przy małym stole, a twarz jeji, mimo 
że szło o skromne kwoty, wyraża- 
ła niepokój i abawę. 

Wydawało się wtedy — a był 
to dæwny rys jej charakteru — że 
wygrana lub strata kilku lujdorów 
wywiera na nią siłniesze wrażenie, 
aniżeli wygrana lub strata całej pa- 
czki biletów tys acirankowych. 

Zdarzało się także. że zuikała na 
jeden dzień lub dwa. wyjeżdżając 
wczesnym rankiem lub o zanierzchu 
i wracała tak samo miespostrzeże- 
nie. jak Sę była oddaliła. W czasie 
iej nieobecności oxiennice jei miesz- 
kania były szczelme zamknięte, a 
towarzyszka jej nie pokazywała sę 
w kasynie. lecz spedzałą dnie cale 
pod parasolem na plaży. 

Pewnego wieczora, hrabina de 
Rlrops. grając przy dużym stole z u. 
stawiazneni uapowodzeniem. okaza- 
ła po raz pierwszy sine zdelierwo- 


nym ba EA, 


MSKA 


dyrek bo- * 


= 


Z dika 28 maccario23: 


lełccją poważny rodzaj sztuki, a jego 


powekkenmiz artystyczne wzrasta 
kszcze w miare. jak imterpretacia 
danego utworu może — na podsta- 


wie swego układu konipozytorskic- 
un | nasion -- oułojegać od banal- 
tyiko brawury głoso- 


uco popisu H tyik 

wei a abiiżać się do wyższych. in- 

ielegtualnych ideałów sztuki. 
Efekty, którymi posługuje siĘ 


kantylena lub recytacia koncertanta. 
są strbtelne, zawsze estetyczne i ob- 
liczone na audytorium doborowe i 
uwrzyfcalne. Do tych wykwintnych 
Środków  zaiczam też czarujące, 
iakby aksamitne „mezzavoce”. tik 
wzruszające słuchazów w pieśni 
Schuberta (Du bist de Ruh“). 
Wietki rówmeż sukces towarzy- 
wykonaniu arń Moniuszki Z 
„Halki“ i „Strasznego Dworu“, arji 
„Aidy* Verdiego i A. 
odśpiew anych pięknie. 
liczność umie-— gdy chce — 
wyrazać koncertantowi prawdziwy 
zachwyt: wywoływała ona p. Ko- 
mana po każdym niemal numerze 
programu kilka razy niemilknącyni 
ciegła skami, E 
Akonpaniował pianista p. dr. 
Steinberger Świetnie ł artystycznie, 
jak zawsze. Podobno — i niestety — 
po raz ostażni? przed swym wyja- 
zdem ze Lwowa na czas dłuższy. 
Fr. Nouhauser. 
ZEROWANIE m N SAEN A MMO 


Lawodowy Związek blierntów 
Polskich we LEWE, 


szył 


iz 


Lwów, 1. marca. 
Ostatnie Walne Zgromadzenie 


Związku wykazało stały rozwój te- 
go zrzeszen'a. Celem popierania za- 
wodowych interesów swych CZIOn- 
ków. wszedł Związek w kontakt ze 
Związkiem _ imtaligenci, oraz ze 
Związkiem Towarzystw naukowych, 
który opracował już statut „Symdły- 
katu autorów”. Niezależnie od tego 
wydział Związku pośredniczył nie- 
tednokrotnie w kwesijach spomych 
członków swoich z firmam wyda- 
wiiczemi. Nawiązańo też konizkt 
z „Societé des Gens de lettres“ w 
Paryżu i ustawowiono specialna 
komisję dla badasia przekładów z 
literatur obcych. (W zakresie ulg dla 
członków uzyskał wydział zwolnie- 
nia od D taksy ki Ecznej w 


z: Lisów bankowych i nie rzu- 
cała ich przed siebie z miną oboięt- 
ną, me patrząc nawet na nie: prze- 
ctwnie, brała jeden biet po drugim, 
nieta je. wahała się, decydowała się 
niechetnie i jakby z żalem. a gdy 
przegrywała. wsławała nagle, iak 
gdyby chcała wyrzec sie partii. Ale 
pociąg do gry byi silniejszy, siadala 
więc ponownie i odzyskiwała swój 
uśmiech, jeden z owych uśmiechów, 
którym nikt, ani mężczyzna, ani ko- 
bieta oprzeć się nie może. 


Pomiędzy ll-tą godziną a 1-szą 
powtórzyła pięć tub sześć razy ten 
sam manewr i grała wciąż z tem 
samem niepowodzeniem. 

Była godzna 2-ga po północy, 
gdy nagie, podnosząc rękę do' Szyi, 
wydała okrzyk: 

— Mój naszyjnik! e 

Natychmiast przerwano grę i o- 
czy wszystkich obecnych zwróciły 
się na piękną kobiety, Szybkim ru- 
chem podn osła się z miejsca, odsu- 


nęła krzesło i schyliła się. Sąsiedzi 
poszli za jej przykładem; nastało 
ogóine poruszerie, tak, že nawet 


przy sąsiednich stołuch wstrzymano 


Jani Le brała, jak zwyki pam M Odezwa się tylko jeden gios 


o 
paaa 
Krynicy i Zakopanem, oraz stale. 
bilety wolnego wsiępu do teatrów. 
miejskich. Komisie odczytowa urzą-| 
dziła 22 wieczorów literackich z czy» | 
siyn dochodem 101.270 mo. nie i$ 
cząc wieczoru amorów, z którego, 
czysty dochód w kwocie 94.450 ma. W 
oddano w całości na cel humanitar- | 
ny. Że sprawozdania kasowego WY- | 
aka, że nadwyłłka kasowa z koż- | 


cem grudnia 1422 wynosiła 262,19% 
mp., za którą to kwotę załarpieno | 
akcje „Gazu zienmego” wartości 


2601.660 mp. Za tak owocną dzie 
łalność wyraziło W alne Zaide. 


kieh utlrwałając zarazem wysłać 
podziękowanie na piśmie. Liczbę 
człomków wydziału powsększono z & 
na 10. oraz 3 zastępców na ô. 
Członkiem honorowym Zwiazku 
mianowano Jana Kasprowicza. 
Włkladkę nsiesięczną podniesiono de 
1000 mp. W skład  nowocbranere 
wydziału weszt pp: Dr. Jampalst:. 
Jedlicz. Jędnkiewicz, Kazecka, dr. 
Kucharski, dr. Mirski, Parandowski. 
Tomicka, Wiewewska, Wydetyńska 
Zastępcami wybrani pp.: Alexandro- 
rwicz, Gzernawa, Króúski, Orobkiz- 
wicz. 

Na wniosek p. Oriwina postam- 
wiono posunąć naprzód sprawę bis 
dowy wili dla Kasprowicza, Na 
wniosek p. Króllńskiego uchwalono 
zwrócić się do frm wydawniczych 


z prośba o nadsyłanie książek do 
biblioteki Związku. . Bibliotekarką 


jest p. Mrezowicka. Wydział Związ- 
ku nkonstyiuował się wybierając p. 
Jedlicza prezesem Jędrkiewwicza za- 
stępcą prezesa, Wieniewską sekre- 
tarką, Tomicka rbniczką. Do ko- 
mesji rewizyjnej weszli pp.: Bor- 
kowski, Chołodecki i Ortwin. 


NADESŁANE, 


Can nieopisanie bolesnym ugodziła we 
mnis Opstrzncść, zabierając mi nie- 
odżałowana ioaarzyszkę życia 

Ta sam: wszakże Opatrzność zrzą dziła 
dobrotinie, że w tej cuwili najzięższej pod- 
:'rzymały mnie na d:chu, dochodzące ze- 
wsŁąd obiawy szczerego współczucia 

Nie podobna mi Wszzstkim Łaskawym 
iak pragnąłhom. podziękować.  Niechże 
głos niniejszy do każdego idzie z zap:- 
wnieniem, ż” w sercu mem na za“ sze za- 
cho:am wdaięczność za słowa pozieszenia 


i doznaną dzięki jim, cią”. * 
Mithat A 


rS siad gracza, który się za- 
bierał do rzutu siódemki. 

Mimo to zwrócił się on do stolu 
hrabinv i zapytał z daleka, gdyż 
tłum ciexawych był tak gęsty, że 
nie można Ibyło brżej przystąpić: 

— Czy komuś zrabiło się slabo? 

— Nie, to hrabina de Rhops zgu- 
bifa swój naszyjnik. 

Nieznaiomy drena! zdziwiony. 

— Do kroćset diabłów! Ale bo 
toż ma ona perły co się zowie! 

Hrabina odpowiedziała na ten 
wykrzyk trywialny lodowatem spoj- 
rzeniem. Chociaż nie był to zgoła 
Światowiec (miał wygląd handłarza 
koni, pomimo lub właśnie z powodu 
przesadnej elegancji w ubraniu), po- 
czw miewtłaściwość swych słów i 
aby ukryć rumieniec na twarzy, tął 


zapamiętałe szukać naszyjnika. Ale 
hrabina, opanowując wzruszenie, 


mówila głosem silmym. o ile jei na 
to pozwalała dławiąca ią trwega: 

-— Panowie... Dziekuję... Szkoda 
się dłużej trudzić... Skoro ten klej- 
not nie znajduje się na mej szyź tub' 

ok mnie na ziemi, to jest stra- 
ceny, zgubieny bezpowrotnie... 

(C. d. n). 


| 
nie uziianię skarbniczce p. fomc- i 


GGLOSZ 


EDYTA W SPRAWE 
UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


6 TN 119/21/9, Ogłoszony w „Gaze-ie Lwowskiej“ 
m 18—20 edykt zdnia 14 grudnia 1922 T.1V. 119/22.$ 
otyczy Pawla D,ożdżu, a nie Piotra Urożdża. 
Sąd okręgowy Oddz. LV. 


Tarnów, 24 etyczna 1923. 1402 1—53 
tiesa 77992. Michal Pajda -yr Józefa urodzony u 
ję, TACIE 1577 r, na froncie wiosk m zaginął,  Zarz;- 


i kada tOstępowanio celem uzminu go zmarłym i rez- 
a węzła małżeńskiego wzywa s.ę, aby do półro-u 
a cgluszenia gądowi albe dr. Mleowi, adwokatowi w 
ArTOsiąwiu, kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego, 
udzielono wiadomości o zag nionym, poczem na pono- 
W 4 pryśbę wyda sąd osieiecza: orz.casnie. 
sąd okręgowy. 
Prz myśl, 31 „rudni: 1822. 1700 


, T. 374/22 Wdrożenie postcnewania ce em u- 
żnania za zmoriego. Justyna Brodziicka wniósła o u- 
20a!© męża Jana iuodziński:=go za muiego iza- 
Wartego z nim małżeństw. za rozwiązane. Z zcezual 
W niosk dawczyni, prze:łuchaego Ś i'dk: Btan słu 

aniyka f noświadczen a Zwier”chności gminnej w Na* 
dybacu 24 X] 1922 Wyoik., że Jan B* dzń ki zosiał 
w roku 19.4 pąwoałany do arniji auSici ceiej gdzie * 
roku lul gosał się do niewoi ro:yjskiei i przeb;- 
wał w guberni Sara!owskiej na roboce we dworze s 
‘DQ żniwąch 1918 r. zacudrował i miał umrzeć- Od te- 
ki czasu nie ma o Giin Żadn į wiademosci zacha.zi 

jj dom: er'anit, że nie żyie Na podstąwie ustawy 
z 31/3. 1918 N- 128 Dzpn. wdraża się postępowanie 
ç M uznani: za zmarłeg, Jana Eroaziûskieri 
gy o ar tero z um małżińst* . za rozwiązane. Wy- 
AESĘ przeioo ólne wez wani:, ary udzieluno Sądo i 
i kyyato owi Marianow. szanserowi adw. w Sam- 
orze, którego rown cześnie mianuie się obrońcą we- 
zła na «i skiego wiądomości o powyż wymienio: yni- 
Sąd lutejzy na ponow a prośbę po dniu 


192; | J * wrzęśn a 
3 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i rozw ą- 
taniy małżeńsiwa: 
Sąd «kręgowy Oddział V- 
Sambor, daia > lu ego 192%. 1673 


T. 150 21/8. P siępowaria “elem uznania 2a 
zmirlego. M chal Wo n ron c: z G d k, syn Józeia! 
Mar anny utedzony 14/; 1355 wyiecha? ako .oinier. 
na wojnę w rok: 1915, przebywa! na frontach : Sy - 
„skim iwoskim, gdsie naruu iwszy się malarji prze- 
bywał w zpialu wciskowrm * sąd napsal ostatni. 
kartkę do suduiców v jesien. 1918, a od jego Czasu. 
sun © nim Zżginąj. P;zyjmujse ustawowe dar:nie” 
a: z ġ 2% ust. s wdrą a sę na prośbę Józef 

„9 narowicza postępowanie cclsm nznania Michała 
> Sinarowicza za zma ł go i wydaje sę wezw:ni, 
by udzielono Sącowi lub kuratorowi p. adw- D owi 
abryszewskiemu w Jaśle wiadomości a powyż wy- 
mien onym d» 6 miesięcy. Sad tuiejey na ponown» 
Drośbę po dau rony.Szym rozstrzygnie o uznaniu za 


zmarłego. 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Jasło, dnia 11 sierpnia 1922. + 1476 


T. 96/.0/3. Marko Polowy, syn J zefa, urodzo- 
uy Myszk w-¢ 3. iipca 189:, żoł nia:z au*;rjack, miai 
we wrześniu (99 iak“  isnies umr.eć w szpitalu 
Kampo fora we Włoszech. Wdrażaiac n. prośbę Ma- 
lanki Polowei posiępowani* celem ucowojdu enia icy 
$mercę wzywa SĘ, „żs'y uwiadom o.o sad -jbo ki- 
„ratora Dr. Wiuruka w Czortkowie ¿2 co dwa L si ;- 
1823, Po upływie tego czesokresu sądio strzygtie . 
zaszle; śmierci. 

Sąd okrezowy Oddzia: TV. 

Czortków, dna 2ż. lutego 19:3 


1669 


à T. 118/22. Jan Grochowicz, syn Franciszka, ur’ - 
ZONY, Mlynisko 11. iwietnfa 1889, żołirz aus . 
Wedle dochodzeń miał zgimąć z końcem -9i4 In; 49:5 
roku pod Przemyślem Wdrażając ua prosbę M ri 
„ Arochowicz postepowanie Celem nznanpi: go zmarł ym. 
a małżeństwo zą rozwiązane, wzywa się, ażeby i- 
NR: miono ząd albo kurato a i cbr ń v węzła mał. 
eń kiego Dr. Garnickiego w Czo trowie o zag nic- 
wa Gg dniu 81 stycznia 924 sąd na ponown: 
wniosek rozstrzygnie o uznamiu za zmarłego a mel- 
żeństwo za rozwiązane. 


„Sąd okręgo Oddzial IV. 
Czortków, dnia 28 Wzudnia. 1922. 


T. 2 b/22/2, Piotr 
Bielowce 29 maja 1684, 


1670 


Iwasiuk, sy! Ika, NG 
j Olnierz assiriacki, b Sa 
froncie a od 1915 brak o nim wiadomości. W drażają 
na prośbe Mai: Isasłuk, postepowanie celem nznavie 
go zma lym. w ywa ię, aleby uwiadomiono sąd èl- 
bo kuraiora Dr. widraka w Czortkowie o zaginio- 
ńym, a po dnia t, wrześni: 1923 sąd na ponowni 
Wniosek rozs.rzygnie o uznaniu za zmarlego- 
Sąd ckreząwy Oddział [v. 
Czortków, dnfa 7: lutego 1928, 167 
' dE RAET AE zarzą zenie owanie ce elt 
znanja za zmar'ego- Jan Soliński, urodzony w Kob; - 
lanach dnia 6 sierrnia 1582 svn And'zeja i Mar amy 
'Rowolany do woj ka w r: 1914 dziad nie powróci! 
słuch o nim zagi ąl. Gdy zatem mozna D zyvią”, ję 
zaistnieją waruszi ustawowego domniemania Śmi-rc: 
*+arządza się na wniosek Marji Sa ińskiej z Lęk (D A 
$l.) posiepowane celem vrns ia wymienion | osin 
Za zmarła i © musie węzła m:lefńskiego z Na-ą: . 
lińska za rozmazany, a zatem wzlaSza sę UTA NCT 
imie, ażeby ucz elon riaćemeś. o zag nionoim sid- 
„Wi albo p. D, Gatryciwsi («u adw ek- tow. w Jasa 


„GAZETA LWOWSKA” z duża 2 marca 1923. 


«i6 ego xs. anavi: się kura crem i obrońcą wezi? 
małżęńskiego. Wzyw. sę Jana Soliń:k.ezo. aby sta ? 
se przed podpisanym Sądem lub « uay SpoSÓb da' 
znać o Sożie. Po ur.ywię sześciu m:-sęcy Sąd map - 


naw y wniosek crzeknie osiatecznie o UZNZRIU 
a arłego 
_ Sąd okręgowy Oddział I - 
Jasło, dria 13, czerwca 1922 170, 
T. 73/22/4. Hoat Dowbriak s, Ja a ` Meli: 


urodzony 9 luego 1878 w Wiodzinii.r ach »'. ka: 
rolnik, ożazniony z Mica ŚSałamacha w La hoziczch 
botróżnych o t:ł o zamieszkały biorac jako żołnier 
a.strjacki udział „nie śwa owej na froncie ro- 
syjskim z:ginąi roku 418i6,u 8 '7 = nim znaku 
żyła. Na prośbę żon; wdraża _ postępowanie 
relam u.. an nia go za zmariego i cel m rozwiązana 


usińgńsi. a wzywając każdego tuby © nim mia 
w ademiośc a także jego sam go =y dł zna 
o tem iąew lub obrońcy vę :a . ałżeńskie(G 


«dw. drowł kŁalusk emu w Stryju do :zesciu mięsięzy 
xi dia OQdgłos.enia tego edyktu w „Ga.ecie Lwow- 
ske,“ Sąd tute zy na penowia pro bę dopiero pt 
upływie tego cza u wyda ostateczn e orzeczenie. 
Sau ekręgowy Oddz a? l.. 
Stryj, dnia 6 czerwca 1922, 1677 


T. 32/22/Ł józef Surm ak syn Wo.ciecha i Avny 
nodzony 6 raina 376 w zawo cżenio.y trmże 
36 maa M03 z K azyni w. Ko:la zamies:k ł; 
© taimo w Antun! wce powołany ~ r. 1916 to wo- 
skOwcj siużby anst azkie: dogt:: się wr. iig uc 
Juw wioskie, w Weronie ma auże wedl: 7a- 
„rzys ężon, ca z+ ai wiak Fanuc. -ka Ferusia z - 
ch ro ać w esau. 918r. i el tego czasu Wakol 
Sad o nm z gnal, Giy zaem pisyjążen icży, żi 
zachoGz u -wowe ucemriemąne Śni6Tci, preu 
wdraża się n- oś e sny K tMzyny Surma. po! - 
powanie cilem uzżnenia za z arłege i i.zviązan : 
„a:zefigtwa. Wydajs sę oreen ga'm wezwa js ab 
udz eiono Sądowi lub: xku at iowi : «broiucy wę: 
małżeńskiego adw. Dr. R.senbergowi w Siyju wi - 
jomości © powyż wymienionym. 6:.fa Surmiak: 
w ywa iię ady przed niżej wymieni ngm sądem sta- 
w ł «.ę lub w noy snogób uwia (mł o swem życiu 
Sąd tutejszy u. po ow 4 prośbę po upiywie 1 roku. 
licząc od daia Gp:Oszenia miniejszej uchway w Ga- 
zecie Lwowskiej razstrzygnie O u aaniu za amariego 
i a rozwiąsą iu na żeństwa., 

Sąd «kręgowy Oddział IV. 

Stryj, ania 8 gendmia 1922. 1676 

L. cz. T. 297/31 3. Wdrożenie postępowania ce- 
lem uzaania za zmarłego. Marja z Peciów Rawłyk w 
Glinnem wniosła o uznanie męża Wasyla Rawłyka 
syna Fadia za zmarłezo i zawartego z nim dnia 15 li- 
topada 1910 w Woli jakubowej małżeństwa za roze 
wiązane, Wedle zeziańń wnioskodawczyni i świadków 
Antoniego Me!nyka i lika Melnyka oraz ' oświadczenia 
z gminy w Glinnem z 1f'paź dziernika 1922 wynka, że 
Wasyl Rawłys jako żołrierz 77 pp. jesienią 1318 tr.ł 
udział w bitwie nad Piawą i od tego czasu wszelki 
ślad po nim zaginął, zachodzi przeto domniemanie, 
że został w tej bitwie zab ty. Na podstawie ustawy 
31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się postę- 
nowanie celom nznania 2» ź4marłego Masyla Ri- 
włyka. Wydeje się przeto ogólne wezwanie «by udz'e- 
no sądowi lub kuratorowi p. adw. dr. Stefanowi Za- 
krzewskiemu w  Druhobycze, którego równocześnie 
mianuje się obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości 
o powyż wymien onym. Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu 1 sierpnia 1923 rozstrzygrne o uznaniu za 
„marłego i o rozwiązaniu małżeństwa. 

Sąd okręgowy oddzia V. 
Sambor. dnia 14 pździernika 1922. 1600 


T. 288/22/58. Edywt. Mateusz Młynarewicz ayn 
Stefaca i Jozi ur. Cutuk rolnik rz, kat. zonaty z Pa- 
reńką ur. „unkour w Hercogowin'e 23 luitgo 1883 w 
dihsiówia zam. w Junaszkowie wracał z wiosną 1912 z 
Ameryki do kraju jako robotnik na statku węglowymi mo- 
żlwie nto: ą* lubiym ri bo od lego czasu nienia © nim 
żadnej wiadomości. Na wn.esek żony wdraża Się po- 
stępowamie celem uzunaniz go za zmarłego i rozwią- 
zania małżeństwa wzywając każdego ktobymiał o nim 
wiadomość a także jego sumego ab/ dał znać o 
sobie sądewi lub obrońcy węała małżeńskiego adw 
dr. Landesberg. w Brzeżanach do 1 ioku od daty 
cgłoszenia tj. do «nia 29 sycznia 1924. ka tym dniu 
sąd sprawę rozstrzygnie na wniosek ponaw ny. 

Sąd okręgowy oddział IV. 

Brzeżany, dnia «3 grudnia 1922. 1501 

1. 236/22 +. Wdrożenie postępowanie celem u- 
zania za zmarłego. Stefan Pyk wniosł o uznanie brata 
Teodora Pyka za zmarłego. Z zezn:ń Stefana Pyka 
przesincbanych świadków  Teouo,:. Urbana, Michała 
Sawczyna, Oraz poświądczenia Zwierzchności gminnej 
w Tatarach z 16 maja 1982 wynika, że Teodor Pyk 
wstąpił w reku 1914 jako ochotnik do tegjonów tukra- 
ińskich. W roku 1915 brał udział w walkach pod Gra- 
bowcami na froncie bukowińskim gdzie miał być za- 
bitym. Gdy ad tego «zasu nie daje o sobie Żadnej 
włauom ści. zachodzi przeto domniemanie, że nie żyje. 
Na podstawie $ 24 L, 3 uc. wzę. ustawy z 31 marca 
1918 N. 128 Dz. p. p. wdraża się postępowanie ce- 
iem uznania za zmarłego Teodora Pyka. Wydaje sę 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi, iub ku- 
ratorowi p. Rudolfowi j ackowskiemn, adw. w Sambou- 
rze wiadomości o powyż wymien:enym. Są: tuù 
na ponowną prośbę po dniu 1 czerwca 1923 roz- 
strzygnie o nznaniu za zmarłego 

Sąd ckrogowy Oddział V. 

Sambor, dnia 3 listepada 1922. 1526 

T. 307/28 4, W drożssie postępowania e*łem u- 
znania za zmarłego. Róza Jaciów wniosła o uznanie 
męża Michała Jaciów i syna Piotra Jaciów za zmar- 
ych. Z zezn.ń wnioskodawczynl popartych poświad- 
cziniem Zwie::chności gminnej w Michałowicach z 31 
sierpnia 1922 wvnika, że Michał ]aciów przed 20 Iaty 
<aś Piotr Jac. w pixcd 18 laty wyjechali do Amery<i 

s 


i 11e dają o :okie żadne, viedomo «i. Z chodź: G0- 
n iemanmie, że żyje. Na podstawie ustawy z 16 lutego 
„363 L. 20 Dz. p. p wdraża .ę osępowanie ceem 
sznania za zma.łego Micnai. Jaciów i Piotra Jar Gw 
«vdaje się przeto ogólne wezwanie. aby uaziełono 
ąaowi lab vuraiorowi gp. dr. M: haiwi kiecho icze- 
v adw. w Drosobyczu wiadomnśc' © powyż wy- 
uienionym. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
3t grudnia 19 3. rozst: zygnie ouznan u za zu:aricgo. 
Sąd ckręgowy Gódzi:ł V. 
Sambor. unia 4 istopada 192: 1654 
T. 327/21. Michał Maryn -yn lwz:a i Anny z 
oli utżnej, uczestnik wojny popadł 1918 do niewclif 
włoskiej poczem ślad u nim z giną Podryisa y sąd 
xzywaą każdego ktoby miał o j.go życiu wiacomość, 
r dał znać lub kuraiorowi dr. Slączce do 


ay sądowi SI 
cześciu mies ęcy od dnia ogłoszenia niniejszego w 
braku wiadomości o życ u lego w powyższym czaso- 
kresie, na ponowny wniosek uzna sąj za zm riego a 
małżeństwo z Anast:zją Busa z1 rożwiązan?. LU atc- 
rem est dr. Słączka adw. w Sanoku 
Sąd okręgowy oddział IV. 
Sanok, dnia 20 lutego 1923 1695 


KOZKHSITE GBWNIESZECZIU: 


po O OG —ÓORO O | m 


G. il. 1018,22. Edyxt “ten diowa Pea. 
Gdul, Kazimierz udu! o Paw: Giu, zd wu da 
„ka gę przecie stonie pozwa e M 0st ace z Gdulyw 
Cułowej z Jam 0 ze une host ku wA.. ea BE 
[DIS e2. Atusi, Fè usua Ter y Wos zł ex i 


wni na 7 marta 9-3 o goja Ì9 ,rztu poi, w tym są- 
se boro mr. 33 „ala rocyruw MHL |Po.ew ż misjäta 
obyłu strany vozwWaiej jest neznana, ustanawia się dr. 
Stqmsławe Łojaaiewiczu, adwokata w Mielu kuraloraim 
„i actam, ktory _ą będzie zastępował na jej boszi i nie- 
dezpieczeństwy doląd, dopóki ona się nie stawi i nie 
ustasowi pałuomocnika, 
Sąd powia'owy, Oddz. ll. 
Mielec, £1 lutego 1923. 1704 
Cg. I. b. 48/25/1, Eiy l, Przec'w masie »padaowej 
Ś p. Anny z Fuławków 1 Sl. Kuźmi ńskiei 3 8. Maeulu 
z Dobrowód wuiesionu du sadu okrigowego w Brzeźse 
nach przez Marię Kużmińisaą w Mowalósee pozew 0 za- 
płacenie 20.000 M.. zan, naklóry wyzneczona rozpram 
wa na 28 kwietnia 1933. Celem strzeżenia pĄaw masy 
S.adkowej ustanowiono adwosata dr, Tarleckiejo kura- 
torem, a 
” Sad okręgowy, Oddz, !. 


Brzeżany, 9 styczna 1923. 1696 


RMORTYZACJE. 


$ an 
~o Ne. l: 51/22/58. dyst. Na wuiossk Süsili cell r- 
mayer w Kopyczyscach wdra'a się pos powanie amor-f 
+zacyjne celem amortyzacji rzekomo w e wie inwozji, 
rosy skie zaginion go lisiu ratalnego nr. 110.784 Towa- 
rzystwa akc. pierwvinia Edward Urban w Wiedniu, wy-! 
stawiinego na imię : iissel Zeilerimayer, op' swającegoni 
kupno jadnego losu tureckiego Kr, 1,556.047. F' siadacza. 
iawyższego liatu raia nego wzywa Sic, iby zgiusił wię że 
„wojemi prowamu do 5 miesię.y ol og oszenia edyktu w, 
„Guzecia Lwowssiej*, w przeciwnym iazie bowiem list 
ten ratalny zą nieważny ULraty «6s ania 
tąd powiatowy, Oddz. |. 
Kopyczyńca, 1 lulego 1323, 1678 
Ne. L B3/22/4. Edvki, Ni wniosek Anzelma Ble- 
chu w Kopyczyńcach w./r.ża «$ posiępowanie amoriy- 
zacyjne celem amoriyzaci rz komo w ezasie inważu ro- 
s,jskiej zaginiom=qo lsto rutalnego nr. 140.755 Towa- 
rzystwa akc. pierwotne Eiward Usban w Wiecnu, wy- 
siawionego na imię Anz ina Bieicha oapievwającego na 


kupne jednego lesu tureck ego nr. 1,60 -.603, l'o iaaacz: 
qowyższego listu r tulanego wsywa se, aby zgłosgł sęze 
swojemi praw. mi '6 6 miesięcy od osł> zenia edyktu w 
„taecie Lwowskiej , w przeciwnym r.ze bowiem iist 
ten ratalny za nieważ :y uznany Zostanie. 
Sąd powiatowy, Udda. I. 

Kopyczyńc”, 1 lutego 1923. 
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Firm. 308/223 Odos., A. 215, Wis cO rejòstru hane. 
dlewegu firmy spół owe;, Do rejestru Oddzi.4 A. wcią- 
znięto co następuje: Siedziba firray; ztan'siawów. Bizmie- 
nie frmy: Bodnar i Nowak, przemysł drzewny w zian- 
s uwowie, Przedmio. -rzedsięvio stwa: prowadzenie prze” 
mysłn drzewnego, a w rzczególmości przedsięb. oisiu atsr- 
taku w Majdanie obuk stacji Kolejowej w Uiężowie ji 
wszeik ch innych interesów drzewnych n: wspólny zy k 
iub siratę Form» spółk : Jawna spółka h.ndiowa. Spól- 
nicy csobitęie odrowiedziałn: Ju'jusz nudna, przemy-. 
słowiec w S:umsławowie ui. maw ńsk.ego 23 i inżynier 
Władysław Nowak we Lwowie ul, Nabielaka 28 Do za- 
stzpstwa istniejącego zakładu głównego iest uprawniony 
«ażdy z spólpików ssm"dzielne, i"odpis firmy nastąpi, 
w ten sposób, że pod wydrui owanem, fiecz.cią wyci 
śniętem lub ręką wypisunem | rzmieniem firmy coiyezącyj 
póln k zodpigze się pełnera imienien: i nazwiskiem, a 
nadie spółnik Władysław Nowak słowem inżycier, wzgi:-i 
dnie skrócone inż przed imianiem. Dzień wpisu: 1 gru- 
dn a 1938. 

Sad ozrcgowy jako handi., Gddz, Ii. 

Słanisiawów, Ż0 listopada 1922. 1480 

Firm. 101/42 C. 65. Le rejestru wpisano 23 lute- 
go 1928. Firma Łodyna: przemysł :opny, Spółka z ogra- 
n czoną odrowiedzialnością | w Ustrzykach doluysh. Po 
jen ecku: Łodyna, Ercól ndu triegesellschafi mit be- 
sch anvter | fdn, in Ustrzyki dolne. Przedmiot przed-, 
stworów : u) mbywanie terenów i pól naftowycb jako j, 


„A 


"MICTŁ 


8 


też praw A laki, pawim oord ta JuRe A EM Mie ANR Ao oO EAN 4 wnych, pis usiwama i wycobywano 
minerałów żywicznych rprow-dzenie w:gzikiego rodzi: 
przedsębiorstw które pizo»tuja w związku z poszui- 
waniem i wydobywaniem m nerałów żyw: cznych waze i 
gólności ptgauk wanie i wydobywanie i spien ężenie tyin- 
że minerałów 2 podzemia p reel gruntowych. ik, J526 
1227, 18253, 1430, 1552, 1534, 1505, 1536/2, 1537. 163 
11539 i część pgr. 1520 w Ło: syn e pO: iożonych uoskaib 
Faństwa prawem własności ua'eżącyci; b) kupno ispr.e- 
daż udziałów brulia i neto; c) prowadzenia wazeikich 
in.eresów hanżlowych, które vaisźa do zakresu ropy 
pokrewnych z 10p} produktów; d) nzbywanie istnie a- 
cych I zakładanie nowych przedsiębiorstw wiertniczych; 
c) nabywanie i zakładanie rafinerji chemicznych procu 
kiów; f} uczestniczenie w innęck przedsiębio stwach m a- 
jących takie sams cele, g) uchwałą spóźki może by 
przedmiot spółki r zsz- zony Ga inne pokrewne gariz 
przedaię*i rstwa, Umowa spółki z daty Wiedeń 5 lipc 
1917, tzupelnienie z daly Ust zyki dolne 25 paźdze n- 
ia 1922. Kapitał zakładowy 600.000 kor, który zosta: 
wpłacyny w cazości. Zawiadowcy: Józef Reitner kupiec 
w Linsu i Mihran Karabatina kupiec w Ust zyxach dol- 
nych, 4astępstwo mają obaj zawiadowcy, każdy z nich 
z os.bni. Podpis firmy uskuteczaia pod urzraeniem fir- 
my jeden z zawiadowców, 
Sąd okręgowy. 
Sanok, Ó łutegu 1923. 167: 


Firm. 176,22 Stow. !v.*242, Wy: roś' enie firmy 
Z rejes ru firm spółkowych uaieży Wy: resl: ć: Brzmion e 
f rmy: Skl p sekcji handlowo - przemys!towej organiżac,i 
Ikobiet polskich w adie, z lem dcłożen em, że wszeike 
aktywa i paąsywa tejże wytreślunej firmy, przejęła Spół. 
4dzielnia sandlowe-przermysłowa orgumzicji kobiet poi- 


skich w Jaśle, zarejesl:owanu z agraciczouą odpowie- 
działnością, 
Sąd okręgowy Oddz. IV. 
Jasło, 21 lutego 1923, 167 


virma. 770722 Rgs. A. 283. Wgs dv rejestru bar- 
diowego firmy pojedyńczej. Do rejestru Oddział A wpi- 
sano dnia 10 styczaia 1923, Siedziba firmy: Podwołc- 
czyzżka. Brzmienie firimy: Laon Sig.l, drubay " Wandel sbo- 
żem, Przedmiot przedsiębiorstwa; drobny «anuel zbożem. 
Właściciał firmy: Leon zizal, kupiec w Podwełoczyska b. 
3ąd ukregowy jako bindi, Oddz. H 
Jaraopo, 34 grudnia 1922. 1701 


tim. 4258/22, Cros. Ili. 80. Buxcano s peectpi ala 
cTOBapauiedab AŁPOÓKOBO-rOCHON.APCKUX. OcIąORK ctTLBA- 
puera Kyra. ipsa aBysnre go ‘renep Pyeka Kaca 
CHiIKA COCHOJAPCEO-VOPLGBENPRO KP ARTOBA frorapaunieHe 
asapesctporane 3 uUMEeHeHoW gopysow B KyTax, siy te- 
uep z BepxoBsHAT eujara POCIIOMŁDCKO-TODTOHEJHHA kpe- 
/ĄWLONA, CTOBAPAIULJIE bBULEGCYPOBAHE 3 OÓMEJKEHOIO NMO- 
pykaio B Kyrax. Ha garatbanx SÓO0pax yxBAICHO LIqEECTA 
yali go 1000 Mx, a rako kmőpano MaeHiR yapasa 
. nama AYtKOLCKOTO cnpasankon, Ż. Murańua Arimo- 
BIiGA kaciepom. 3. Bacan Larnaka KRATOBOJFKE"W, Aara 
Buucy 2 rpyaun 1922 
Cya onpystanii B. IV. 
Kosomua, auu 2 rpyjmia 1922 1551 
dipu 6822. Pr Cn. 19. „lo Roe TOPTOBEAB- 
noro BUMCYGTŁ ca, UCIĄDK RoonepaTHBn: D[DnroDik, <pip- 
Ma: DocdogapcKo-CHOAUWiA Cmuika „GRAICTE* koGNEpa- 
THBA 3 OÓMCACERO0 NROPYKGŁ. DpexueT nianpzaMcTEa : 
NIAHOCHTM sapoðox i FroCHoXapCTBO MIEHIR CNINbAABI 
BEACHHEM niąnpaeMCTZA cpeąsTRAMN B $ 5'CTATYTA osma- 
JeBHBA. Craryr: s aBa l. mostan 1922, Tac ICTAOBNABA: 
ucorpasuneunmh, Yapasa: Isas Byasa qayn Bacnna, cnpa- 
Bank, Isan Byjka enn liarpa, xacpep-W pans C3106078, 
KSMrOBOREUL, Lierpo Haripuań i Rocnó fzankin cacryni 
aqesix ynpasn Bci B Fpiropesi Fliąnsc: nią BETncaenA.M 
cramoisi ipoiy niąnucykbTe 42ox «yenis ynpazn. Yaira 
maeu: ones yali ZU00 Mk. EuiaqTeHuM B noxOBZHi npm 
KCPTYNACHAIO A HK NOTOEHHI KO KAUA pory agminicrpa- 
4AiHOCO, KOPRUM ECTE pik kaseHnapoBni. Biąnosiqaab- 
"UN8HIB: ĄCCATOPASOBA, OronomesaA NOMICYYKOTA 
CA W AIWOKAJM KOONEDATABU 1 B 4aconici FocuoczapeRO- 
KOOLEPATKBHA MACOHKC y JlbBOBI. Ha BuiaAGE miesiga- 
‘umi aĝo KOAKYPCY KOONEPATUBH SACAN NOCTAHOBARE 
4 60 craryry. ĄaTra Bimcy: :6 nuqouncra 1922. 
Cya okpymumi ako ropr. Biggi LV. 
bepeskanu, ga 11. naqonncra 1922. 1386 


Kiro. 1633 Rg. C, VI 355. Wpis firmy spółkowej 
Do rejestru wpisaro dnia lu grudnia 1922. Siedziba 
ficmy: Lwów. Brzmienie frmy: Hurtownia kupiectw: 
poscicgo we Lwowie, Ska z ocr, odpow. Przecćmio: 
przed lębiorsiwa: H° riowne nabywanie towa ów clem 
ich odsprzedaży kuzcom i insy nu ocblorcom, Czas 
trwaaia nieoeranicz. ny. Sto unki prawn::Syp6! a opie:a 
się na kontrak ie z dsla 25 w ześnu 192% zawarty. 
we formie akty not. do l. rep. 2318, Ka i t zakłado- 
wy spół i wynosi 47,940 009 mkp, w ca:uśzi wpł cony. 
Spółka może mieć a wy.e, ówó h zawiądowców i j.= 
danego zast-pcq. Zawikuowcą wyb:ano Anuioniego So -~ 
tysa kupa w Lwowie, zas proknizy-tą F a ciska 
Schmidta we Lwowie, Pou p:is fr y mastępuj: w tei 
srosób, że pod wyciśniętą, wypisuną lub wy rukawa- 


= 


ną pieczę:ią firmy umieszczają swe podpisy firmowe | 


iącznie albo dwoj sai E albo z: wiadowça z zi- 

stępcą albo prokurzystą albo zastępc: z M eve. 
Sąd ckręgowy jako hanil, O-<dz lY. 

Lwów, dnia 28 li:topada 1922. 1691 


Firm. 40/22 Rei. ©. 118 Wpis spółki z ogrania 
vzoną odpowiedziaiuażcią. Do rejesiru wpisano dzis 
16 styczna 19 3; Sied.iń frmy: Biała, Brzmienie fir- 
my: „łolwęg* dom tech iczno-hanalowy, Spółka z c- 
granig.otą odpowiedz aa.ścą. Przedmiot przedsię. 
biors we; handłowy saluo i sprzedaż aryxiłów te he 


niczaych, żelaza, mata ałów budowianych i wegl. 
Umowa spóki = dia 22 Isiopada 1:22, L. R. 6713. 
C as twaria srółsi: ui-aorani'zo"t. Wysu'cść api-' 


ŚL O 0 7 S S rd zła. aa TA LWOWSKA” z dnia 2. marca 1923, 


talu zakładowegs: 1,060,008 (id>n mlo ) kp. N? 
a a wpa: + 0.6 vKóż 1,000.000 mk. Zawiadowcy: 
Brach: kupie: w siae; Leop.ld kr.wet , 
sems8łowi 7 w Bieł:;ku Upra og do zaste” KO 
D ei ząsładawcy szóln e lub jedeu z nich spó nie z 
kuczasią Padps firm: Bremienie f rmy pvupisye 
wać będą wspólsi: obaj zawiadowcy wzziędnie iedsu 
awiądo"ca i prokur: ysta. Og oszenia naztzptją za- 
zmocą ls óv poleconych. 
Sau oxrcgowy j ko handłowr, Oddz a: il 
Wa :gwice, dnia 5 siyczn 2 19234 1686 
Fi m. 1250 Rz A. IV. 193. Wps frmy spółko- 
wej. Do rejssiru wsisa;o duia 3t grudnia 1922. Sie. 
d ioa frmy: Lwów, B zm enie frmv: P zedsiębiorstwo 
hemłiczno-iech iczne Ch'm kos Bracia A i E Lan- 
dzsbery" we Lwowie. Forma p:awna spółki: jawna 
półra h ndlowa od dnia 1 listopada 1922. Jawni spó- 
das Asri L ndesbeig, chomis i Edmund Landesbery, 
rzemysłowiec, we Lw we za sicsikali P dps tirme 
„a:tępuje w ten sposób, 1% pod wypis:nem, wyd uko- 
warem lub stampi.ą wycśnięt«m je, b MB. EBIEMB u- 
mietzezą ob j spó ncy swe pod ivy. 
Sąd okręgowy jako hu':iiow;, Oddział 17. 
Lwów, dnia 18 grud a 1922 


Firm. 150 Sp. iI. 173. Zmiany dotyczące firmy 
półzowej już wpisanej, Do rej. wpisaio dnia Giute 
1923 Siedziba frmy: Zó kiew. Bzmene frmv: Hu © 
S:kła w Żólkwi Lires Nrense.n, Zmiany: Jiwsi :; ói- 


iy tej fimy crn Ai lf Lbteni Maoryc. Ni cu: u 
zmarl, «a ua pods aw © „ag tow Uuseszieiw” są. 
powiatowego i. | w: Lwa: 20 ma 2 1944 V, 
2 0/11/57, » 3l anc: 1 20A VI 033 7/i4 i umi. 
6;14 i3 1 + 178 19,8 Jiwsynu s;ó ani: j 
frmy są Ge. DNE m Li er, åona lekarza we 


Lwowie, Sgkstus af 2) D. Ariur Lilir, przemys oe 
«lec we Lwow e, Walowa lla 3) ilara Jułia ż im. 
L lisa zam, Bloe : field ż0u. i :zyn ere, cb Ciiżw W - 
uu VI Riecht rgas>2 ta. 4) Ma ja Llien, puw | 
w Lwewi , S;ksiuska23 5) Dr. Mojż.s. v: iN auy ' 
W:iareb, i ar:, abecnie w B rint, O an escu g- 
Lasse 69, 6) Niełelnie Kiara Lólw ka m. Weine, 
**re łe w B.rinie, Qrzni : bur: tasse 63, 7) Niel tn 
H:n yk Euanusl 3 im. Weis'eb, ob ciae w Bał i 
OUranicuburgstragse 6. Prokur cr. Klemensa 5:k la, 
adwokata we Lwewie i Mauryc:go St» nberga u .Ę- 
dnika prywatne.o we Lwovi , zg.sła, U zeion. s - 
m oistnej prokury p. inż. Eu enuszowi o ęoawies u, 
„yrektorowi huty szkła w Żóx.ł, któy fir.g w iu 
„posób podpis; woć będ i:, że pod jej brzinie. 8. 
ni czątka wyc Śnięiem lub ręką napisane m podpis = 
um:eśc. U zizlono kclekt, waej prokury pp. fr. RE. - 
iow. Bub ~w, , Sab -monowi R iss.wi i Lo ow 
R thowi. z poś 6d ław ych spóa ków vò zasiępstwa 
siółki upoważne i są pp. Emma Lier 1 dr, A' tu 
koe<tywnie z jeduym z prckirz s'ów, t. j. dr. Rafa- 
łem Bubzrem, d. żalomosem Rzisseu i Leonem R - 
h:m. Zatem uprawnior,mi 0 ;ol:trwnego zastę:- 
stwa fim, są jwn sqólnicy: Emm: E a A -«. 
L licn, tudziez us kol p poru zy ci: dr. R f Bu- 
aer i dr. Szl:n ou Reiss i p. Leon R ih, któ.y f mę 
w ieu sp só: pedz syw. č Bęc ià, że jedea < „ych jaw- 
nych Spóin ów $ cznie z jednym ztych prokurzy ów 
iub tez twa; p ck izyści pod trzmieniem firmy: Hu: 
zkłą w Żót<wi, pieczątką wyciśsięt m lub ręką nepi- 
sanem poupisy :W> Umieszc.ij, a to jawny Spójni 
bez dodatku, a prokurzys'a z Gvcai.ivu na proku ę 
wskazujący u. 
Sąd okręgowy iako han mer Oidziat IV. 
Lwów, dala :6 s ycznia 19:3 688 


Firm. 243/23. ÇC. L 38. Zmiany udsoszące nę ic 
wpłacaych już w rejesirze han..owym sjó!ek. Do r.- 
estru C. nileży wciegnuąć co następuje: >edziia F s- 

y: Borysław. Brzmi nie fi my: Raioczyn Persu 
G:seliscnaf! m t bes b ausier Haitang, Uchwałą Wal- 
.ego Zgromadzenła 'doytego dnia 8 ma a LY22 wir - 
hovicza uchwaiono: «) wykresieuie zawiadowciw 
(żesjamini zeidiraja, Jozefa Lewyfcia i Mia caicg: 
E wa a do farny. b) wp-sanie i) jiko zawiasuowcoów. 
Kimunc'z Provvos: kioy przemy-iowca w Pa yż i, 
Bou : vavi Hau. a.n, Augus. c'a Fastout przemys Ow.a 
wPa «ui. Rona Pout Bug.asi, Jeana Yik pracniy- 
złowcąa w Paryżu 12, Ricue iwis :) aso sroxoren a 
Be:ja-mina Stidm s na dyrekto a koja . w B tysiawj 
ztem że fum; Spółki w fen sposóD puupi sywać się ię 
izie,że po wy sukowa:eml bpize. ko ©b;óź wyris - 
nem brzmieu em Firny ,otaż; swe podpisy aco a a 


za siadewcy, aibo jider zawianawc:, aloo eden sa- 
w.-dowsa i jeden prokiue- , i że do „a tęp:rva s- i 
upaa ai u: będą kolcktiywne dziala c, ¿waj sa 


w ajowcy a3Zo jeden za viizowca i j:.ena p'Onüi ni, 
Posądcwieną usępów Vi. i YI. kumtrekiu spólki 
¿ə paąłd. ura xa 1914. |. resp. 50/64 zostiły zm- 
a one uchwał: Welusgo Zgromadz:. a z daia 6 maa 
1928 Lresp. 15777. D ta wi su 20 września 1922 
Sac ow. gow; |. kaadosy O dia I. 
Sambor, dnia 29 wrzeszsia 1922, 1631 
Firm 354/23. Rej. C. 20. Wpis spó ki z ograu - 
czuvuą ogps wiedz aluuscią. Do rsjes fu wpisa-o dni. 
A litego 1923 r: « ee.iba Ù my: Vatowic:, Brzmie- 
:2 fi mv: „Waduw. ek: Przen.:ł -r-cia.y, Spoba 
z o zraniczoną odpowiedz aliością w w .uowi aE“ 
fra:cusk.: nanstrie de fi me a qe re Ya ow © 
sk eé ansnyme : y c responsabi. € .m é .* Przed- 
mio: przzdx ębior:twa: wszęika przeróbka Żeiaza 
w | żCŁeĘ ólności zaś wyrób drulu głudkitgo, pocynro- 
„nego, kośczas ge oraz lin i lotek m szysOWyCi, 
dja tych i cęcznych, gwoździ budowlany .h i co obi- 
wa, szpilek, sp zączek i té nich uyrózów 30 ps- 
darczych z drutu, dzł j nuzżymy wanie “biur oraz sk a- 
«ów Celem rozsp/z® azy hut wiej i getal c- C ln- 


sn'owiów a: | óifabtykeiów I gotowej p edukcji, na- 
sęne pośredniczenie w nabywaniu wymienionych 
ariykułów, wreszcie dzlerzawienie, budowanie i pro- 
adzeme ert: uczestniczenie w iunych przedsiębier- 
stwa.h nie wchodzących w skłąd spółki, a wogó.e 
z przemysłem żelaznym = . wiązku zostają: w. U ʻo- 
wa spólki z dnia 37 8 ycznia 1928:r. L- R. 407 Czes 
trwania spółki mie pial'czocy. ACO é kapita u 
zəkķkłaąadowag> 50000000 Mx. (pięddziesią: mi- rów 
marek) Na kapitał wpłzcone golówką: 50,000.000 M 
zawiadowcy: 1) józef Gé ecv"i, przemys owiec w Kra- 
kowie ul. Starowiślna «0, 2) D., w adysł.w Wodz úst; 
vdwokat w Wadowicach Uprawnieni do zastępstw *: 
Obaj zawiadowcy cpólnie, iub jeden z nich spólne 
z prokurzysfą. Podpis firmy: Brzm erie irmy pedp - ci 
s7wać będą wspólnie «bai zawiadowcy w ten spe 
6, że pod wyciśniętą stempilią lub wydrukowa Ev, 
iud przez kigokolwiek wvpiganem brzmieciem firmy, 
podpiszą swe nazwiska obaj zawiadowcy, aibv jedz 
zawiacowca i prokurzy:ta, (en celami z doca im 
wsk :zujący piokurę. Ogioszenia nasiępu a pzez z» 
miesz: zanie komunikatu w jcd:ym z pesłocycz je. 
dzienni+: ów krakowskich. Spólka posiada Raię o.o- 


Dłzo:Cz”. 


33d okręgowy jako hane'owv, Oddział IL 
Wadowice, diia 17 luteco 1982. £ "686 


Wu. 297/22. Stow. I. 4. Zmiany I dodatki do wpi- 
sanych już firm stowarzyszeń. Należy wpisać w reje- 
strze stowarzyszeń zarubkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz. Brzmienie 
firmy: Towarzystwo załiczkuwe w Drohobyczu, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poreką. 
Na walnem zgromadzeniu, odbytem dnia 18, 
ida 1922, uchwalono 


listopa- 
rozwiazanie i przeprowadzenie 
likwidacji Likwidatorami wybrano dotychczasowych 
członków Dyrekcji: dra Wiktora Lechowskiego i Lyd- 
wika Gersunanna, a ponadto dałszego likwidatora w 
osobie Adolia Langera, Drobu- 
byczu. Dzień wpisu: 29. 
Sąd ckręzowy jako Akt 
Sambor, dnia 29. listopaduw 1522 1507 


Firm. 253/22, C. II, 43, Zmianv i Meada ogjnosza- 
ce się do wpisanych już w rejestrze handlowym firm 
spółkowych. Do rejestru O. C. należy wciągnąć: Sic- 
dziba firmy: Drohobycz. Brzmienie firmy: Despi". 
Małopolska Naftowa przemysłowa i techniczra hamdlo- 
wa Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Zawia- 
dowcą zamiamawano: dra Leopolda Singera. urzędnika 
spółki „Despi“ w Drohobyczu w miejsce JBzeia Men- 
droclowicza. kłóry zrezygitował. Wuloski na wpisa- 
nie do rejestru handlowego, że ustanowiono radę aad- 
i członkani mdy nadzorczej wybrano (Jahora 
dra Edwarda Netkena, dyrektorów Pow- 
szechnego Banku depozytowego w Wiedniu, Jakóba 
Spitzmanna i Edmunda Spitzmarmma, przemysłowców 
naftowych w Drohobyczu na czas do 31. grmdniu 1022 
— odnawia się, albowiem Gabor Neumann | dr. EN- 
ward Nelken. wzylędnie Powszechny Bank depozyte- 
wy w Wiedniu nie są dotychczas spólnikami powyż- 
szej spółki — niewiadomo. czy udzia! Józefa Mendro- 
chowicza faktycznie nabędą. 
zorczej jest po myśli 
nieważny. 


sekretarza sądu 
listopada 1922. 
Oddział II. 


w 


zorczą 
Nęumanna i 


wybór ich do rady nad- 
par. 30. ust. z 6. marca i906 
Sąd akręgowy. Oddział V. 

Sambor, dnia 26, września 1922. 1575 

Firm. 131/22. Oddz. C. II. 93. Wpis do rejestru 
handlowego tirmy spółkowej. Do rejestru firm Spółko- 
wych należy wciągnąć, co nastepuje: Siedziba liriny: 
Drohobycz. Brzmienie firmy: Polsko-szwajczrskie To- 
waszystwo naftowe „Helvetia“, spółka z ograniczoną 
odpowiedziainością. Przedmiot przedsiębiorstwa: ns- 
bywanie i pozbywanie praw naftowych, a mianowicie 
praw wydobywania niezastrzeżonych minerałów ży- 


wicznych, kopalń oleju skalnego i udziałów bruti. 
eksploatacja terenów ropnych i kopaiń olcju skaine. 
ge, nabywanie i pezbywanie oleju skalnego, rozna- 


itych produktów naftowych, nabywanie, budowa. pro- 
wadzenie i sprzedaż rurociągów., niarazynów ropnych 
i rezerwoarów na własny i cudzy rachunek. w ogól- 
ności prowadzenie wszełkich czymrości, które stoją w 
bezpośrednim lub pośrechiim związku z przemysłem 
naftowym. Forma spółki: kontrakt spółki z daty Dro 
hobycz, 1. kwietnia 1922, łrep. 94669. Kapitał zaklada- 
wy wynosi 5,000.000 mp., zaś kapitał w kwocie 
1,250.060 mp. wpłacony. Zawiadowcami zostali usta- 
cowieni: Izydor lgłer, przemysłowiec nastawy w Dro- 
hobyczu i August Mottet. kupiec w Bernie, Habsbur- 


gerstrasse 14. Podpis firmy: Pod brzmieniem tinny 
podpisują zawiadowcy samodzielnie. Dzien wpisu: 30. 
kwietnia 1922. 
Sąd okręgowy. Oddział V. 
Sambor, dnia 30, kwietnia 1922, 1510 
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Zad TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO w RADZIECH2- 3- 
VHE, siowarzyszenia zarej z nieograniczeną potęką, 
podaje do pubłicznej wiadomości, że Fowarzęstwo ło uchwałą 
Wałnego Zgromadzenia członków z dnia 15 grudnia 4922, 
wpisaną do rejestro Słow Zarob i Gospod na mocy 
uchwały Sądu okręgowego jako handtowego w Złoczowie 
z daty 20. Stycznia 1925 L. cz. Firm 17/23 Stow. |. 9 
przeszło w stan likwidacji Równocześnie wzywają Dak 
wieni likwidatorowie wszęstkich wierzycieli, aby soie 
roszczenia zgłosili w przeciągu roku od daty niniejszego 
ogłoszenia. 1826 
Radziechós, 10. Lutego 1923. 
Zarząd TOWARZYSTKA ZALICZKOWEGO w Radziechow:*.. 


Prenumerata bez odnoszenia rmniesię cznie 10.500 mp., z adnoszeniem lub pocztą miesięcznie 12.060 mp. za granicą 14,080 mp. — Redakcja czyn- 


na cd g. 8 rano do 2 popol., z wyjatkiem niedziel j świąt. — Reduktor nacz, przyjmuje od g. 1—2 poppl, —Listów 
- Rękonisów Redakcia i Administracja nie zwracają. 


nie przywnuje wę, = 


- Konto Peczt. 


metrankowanych należycie 


Kasy O. 141.69U. 
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